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0  PAKT WSCHODNI
Podpisanie wstępnego układu ło­

tewsko - sow ieckiego o nieagresji 
stawia przed Polską na nowo w ca- 
*ej rozciągłości zagadnienie bałtyc­
kie, o którem jakgdyby zapomniano 
z biegiem lat. Nagle, z powodu po­
rozumienia łotew sko - sowieckiego, 
spostrzeżono, że przecież Rosja nie 
zasypia gruszek w popiele i konse­
kwentnie a zręcznie urzeczywistnia 
swe dążenia na swej granicy euro­
pejskiej. Niektóre pisma pomstują 
z tego powodu na Łotwę, inne na 
Rosję; dopatrują się jakiejś intrygi, 
skomplikowanej gry zakulisowej, 
grożą krajom bałtyckim zagładą i 
najfałszywiej w św iecie ujmują isto­
tę zagadnienia.

„Głos Prawdy" wykpiwa Łoty- 
szów protekcjonalnie, a „Kurjer 
W arszawski" piórem p. B. K wpada 
w inną ostateczność i oddaje państwa 
bałtyckie na pożarcie Rosji. Znowu 
przesada i niesłuszny gniew, zamiast 
spojrzeć rzeczyw istości w  oczy.

Stwierdzić musimy rzecz jedną: do 
dziś dnia zagraniczna polityka pol­
ska nie miała jasnego poglądu i nie 
wykazywała świadomej woli w  spra­
wie bałtyckiej. Zaczęto w 1921 ro­
ku od tworzenia porozumienia bał­
tyckiego, doprowadzono do regular­
nych zjazdów ministrów spraw za­
granicznych państw bałtyckich. Po 
dwu latach żmudnej pracy zasiadł 
na W ierzbowej p. Seyda, i uporem  
zepsuł wszystko, co było przed nim 
zrobione. Później nie znaleziono 
czasu na bliższe zajęcie się tem za­
gadnieniem i to zaniedbanie trwało.

W arszawa nie dawała św iadec­
twa, że sprawa bałtycka leży jej na 
sercu, a działalność naszych przed­
stawicieli w  Rydze, niestety, nie by­
ła tego rodzaju, aby mogła natchnąć 
Łotyszów zaufaniem do nas i sym- 
patją.

Brakło polskiej polityce szerokie­
go poglądu i, powiedziałbym, wspa­
niałomyślności. N iezręczni próby 
objęcia protektoratu nad państwami 
bałtyckiem i z jednej strony, i cał­
kiem jawna i nietajona niechęć en­
deków do tych państw z drugiej —  
ostatecznie odsunęły od nas Łotwę, 
zniechęciły Estonję i Finlandję.

A  Rosja nie ustawała w wysiłkach
1 naciskała na swych sąsiadów za­
chodnich, jak mogła. Nacisk gospo­
darczy ze strony Rosji Łotwa i Esto- 
nja czują bardzo dotkliwie. Pokój 
jest dla tych państw jedyną rękoj­
mią ich istnienia. Czekać na Polskę, 
u której nie widziano wytrwałej 
woli doprowadzenia do umów 
gwarancyjnych na W schodzie, pań­
stwa te nie mogły. Skutki widzimy: 
z pewną szkodą dla siebie, Łotwa 
zgadza się na odrębny pakt z Rosją.

Piszemy: ze  szkodą dla siebie, bo 
takie odrębne pakty, zawierane bez 
wspólnego porozumienia się w szyst­
kich państw bałtyckich, ułatwiają 
Sowietom ich grę podkopywania 
się pod Ligę Narodów i tworzenia 
systemu gwarancyjnego dokoła Ro­
sji. Takie pakty niew iele służą 
sprawie pokoju, bo oddają małe pań­
stwa całkow icie na pożarcie w iel­
kim na wypadek zatargu. Pakty te 
— o tem nie należy zapominać — , 
zawierane odrębnie, teraz miłe So­
wietom  w ich w alce z Ligą, są nie­
mniej miłe nacjonalistom i monar­
chistom rosyjskim, spodziewającym  
się powrotu do Rosji Piotra W ielkie­
go i zdławienia niepodległości państw  
bałtyckich, z wyjątkiem zbyt już 
wielkiej i silnej Polski.

Dlatego, chociaż zdajemy sobie 
sprawę z przymusowej sytuacji, w 
której znalazła się Łotwa, podpisując 
pakt z Rosją, nie możemy nie zwró­
cić uwagi na niebezpieczeństwa, 
które on w sobie kryje. Demokracja 
państw, graniczących z Rosją, po­
winna wobec tego faktu zastanowić 
się nad opracowaniem innego, lep­
szego systemu utrwalenia pokoju na 
W schodzie Europy. W spólne zobo­
wiązania tych państw powinny dać 
Rosji gwarancję, że nie dadzą się one 
użyć za narzędzie przeciwko panu­
jącemu tam ustrojowi. Rosja ze swej 
strony niech zapewni całość i nie­
podległość swych sąsiadów europej-

STRAJK TRWA DALEJ.
PRZEMYSŁOWCY NIE CHCĄ ZMNIEJSZYĆ WYZYSKU. —  RZĄD 

KAPITULUJE PRZED ICH WOLĄ.

ROBOTNICY! WALKA NIE JEST SKOŃCZONA.
STRAJK POWSZECHNY W ŁODZI ROZPOCZNIE SIĘ W SOBOTĘ

Podjętą została krwawa walka 
majowa, bo „zbyt w iele się działo 
w Polsce nieprawości". Czyż nie jest 
nieprawością ponad w szystkie in­
ne, że ugina się poprostu klasa ro­
botnicza pod ciężarem już nie niedo­
statku nawet, ale prawdziwej nę­
dzy.

Przem ysłowcy włókniści trwają w 
„nieustępliwości". A wczorajsze 
konferencje z p. wice-premjerem  
Bartlem, konferencje, z których da­
jemy poniżej szczegółow e sprawo­
zdanie, wykazały, że Rząd nie zda­
je sobie sprawy z całej powagi poło­
żenia i nie chce sięgnąć do bogate­
go arsenału środków, któreby mo­
gły wpłynąć na baronów przemysłu 
włóknistego.

WCZORAJSZY DZIEŃ ROKOWAŃ. —  STANOWISKO PRZEMY­
SŁOWCÓW. STANOWISKO ROBOTNIKÓW. STANOWISKO RZĄDU

Nie po rady i wskazówki zwrócili 
się przedstawiciele robotników do 
p. Bartla. Sternicy nawy państwo­
wej mają obowiązek wkroczenia, 
gdy idzie o los setek tysięcy oby­
wateli, gdy rozpoczęła się walka o 
życie tych, co na barkach swoich  
dźwigają byt gospodarczy kraju, co 
wypowiedzieli wojnę wyzyskowi 
bez miary i ustawicznemu łamaniu 
prawa.

Rząd w ykazywał w wielu innych 
wypadkach stokrotnie więksuą ener- 
gję. Postawiono przed Polską pyta­
nie: czy jesteśmy pod dyktaturą ka­
pitału? Rząd musi na to pytanie od­
powiedzieć. Klasa robotnicza w ie­
rzy w swoje zwycięstwo.

Na zaproszenie wicepremiera Bartla, 
przedstawiciele związków zawodowych, 
oraz przedstawiciele przemysłowców — 
przybyli wczoraj na konferencję do War 
sza wy,

Z ramienia Rządu, wzięli w niej u- 
dział: pp. wicepremjer Bartel, minister 
pracy, Jurkiewicz, minister przemysłu i 
handlu, Kwiatkowski, minister skarbu, 
Czechowicz, wice-wojewoda łódzki i in­
ni.

Na konferencji przemysłowcy uporczy 
wie obstawali przy swojem pierwotnem 
stanowisku; w końcu oświadczyli, że od­
będą naradę i o godz. 2 i pól dadzą od­
powiedź p. ministrowi pracy.

Po zakończeniu konferencji z przemy­
słowcami, p. minister pracy zaprosił na 
konferencję przedstawicieli Związków 
zaw. Z ramienia Związku klasowego, 
wzięli udział w  konferencji: tow. tow.
pos. Szczerkowski, pos. Zerbe, Walczak 
i Goliński. Prócz związku klasowego, 
brali udział w konferencii przedstawicie 
le związku „Praca", Ch. D., zw. prac. biu 
rowych i majstrów fabrycznych,

P. minister Jurkiewicz zakomuniko­
wał, iż na odbytej konferencji Rząd sta­
rał się skłonić przemysłowców do u- 
stępstw na korzyść robotników, ale prze 
mysłowcy nie wykazali żadnej skłonno­
ści do dojścia do porozumienia Zakomu­
nikował nasteonie, że p. Bartel przyjmie 
przedstawicieli Związków zaw, o godz. 
3-ej po poł.

O godz. 3-ej po poł., w Prezydjum Ra­
dy Ministrów, odbyła się znowu narada 
w której wzięli udział pp, wicepremier 
Bartel i min, .Turkiewicz, oraz przedsta­
wiciele Zw. Zaw.

P. wicepremier zaznaczył na wstęoie, 
iż uwe i ” niesłuszne ze strony Związ­
ków 7  wych, iż były przeciwne
rozstrz u sprńwv przez Rząd. w
drodze arb itra żu ; straik przynosi szko­
dy obu stronom, jednak Rząd ostatnio 
sam podiął interwencje i starał się skło­
nić przemysłowców do ustępstw, ale 
przemysłowcy wykazali zupełną nieu­
stępliwość.

Dalej oświadczył, iż uważa młace w 
przemyśle włókienniczym za niskie — i 
w pewnych granicach żąd-»nia robotni­
ków sa usorawiedliwfone. Zlłkw-^ewsme 
zatargu zależy obęcp'" od <?»mvch robot­
ników i OT7emvs!owców.

Zabrał głos po*. W^rssz (Ch. D.), któ­
ry oświadczył, że ich związek zasadni­
czo nie był przeciwny arbitrażowi, ale 
arbitraż i w poprzedniej akcłj nie da! 
tego, czego się SDodz'»wa!5 robotnicy, iż 
orzemyslowcv postępują niesłusznie wo­
bec robotników i że podjecie obecnej 
walki stroikowej bvło usprawiedliwioną 
koniecznością.

Tow, pos. Szczerkowski oświadczył,

że Związek klasowy był i jest przeciw­
ko arbitrażowi.

Mówca poddał bardzo ostrej krytyce 
stanowisko przemysłowców; wskazał, że 
mieli 21 dni czasu do załatwienia sprawy 
na drodze pertraktacji, ale zignorowali 
słuszne żądania robotników i swem sta­
nowiskiem sprowokowali strajk Dalej 
podkreślił, iż żądania robotników, wo­
bec ich głodowych płac, są bezwzględnie 
słuszne; już przed wojną płace w prze­
myśle włókienniczym były najniższe, o- 
becnie zaś wynoszą zaledwie 65 proc. 
przedwojennych. Przemysłowcy nie li­
czą się z żadnemi obowiązującemi prze­
pisami; łamią w sposób jaskrawy zdoby­
cze socjalne, o czem p. wicepremjer do­
brze wie. Obecna sytuacja w przemyśle 
jest dobra — i robotnicy w walce tej 
muszą osiągnąć polepszenie swego by­
tu, co wpłynie również na podniesienie 
konsumeji i unormowanie życia gospo­
darczego.

Podwyżka winna stosować się w rów­
nej mierze do robotników, co i do maj­
strów fabrycznych i prac. biurowych.

Obecnie rozgrywająca się walka, w  
której bierze udział 150 tys. rob. — jest 
wielkim protestem przeciwko wyzysko­
wi i gwałtom kapitalistów. Ma ona za­
decydować, czy dalej trwać bedzie w  
Polsce bezgraniczny wyzysk robotnika. 
Rząd winien tu zająć stanowisko zdecy­
dowane i stanąć w obronie pokrzywdzo­
nych.

Pos. Waszkiewicz fN. P. R,), oświad­
czył, że Związek „Praca" ostatecznie 
nie odrzucał arbitrażu. Następnie rów­
nież poddał ostrej krytyce stanowisko 
przemysłowców.

Przem-'wisli następnie pos. tow. Zer­
be i p. Sienkiewicz, przedstawiciel maj­
strów, którzy również krytykowali ostro 
postępowanie przemysłowców.

Jednocześnie odbywały się narady 
przemysłowców.

Wieczorem odbyła się w Min. Pracy 
ponowna konferencja z robotnikami.

Przedstawiciele Rządu zakonrmikowa 
M, że przemyslowcv nie zmienili swego 
stanowiska i obstają przy pierwotnych 
nrcpozvcjach.

Przedstawiciele Związków Zaw. dali 
wyraz swemu oburzeniu — i oświadczy­
li, że bezwzględnie oodfrzvmują w ca­
łości wysunięte żądania, oraz uczynią 
wszvstko. co jest w ich mocy, abv walkę 
zaostrzyć, rozszerzyć — i wygrać. Jed­
nocześnie wskazali, że już obecnie w 
Lodzi panuje wśród mas wielkie wzbu­
rzenie, które, niewątpliwie, wzrośnie, po 
otrzymaniu wiadomości, iż rokowania 
nie przvn?osłv żadnego rezultatu. Cała 
odpowiedzialność spada na przemysłow­
ców.

DALSZY CIĄG NA STR. 3-EJ.

skich, niech złoży dowód, że niem a  
wobec nich żadnych celów  ubocz­
nych, ani przeciwko Lidze, ani dla 
szerzenia „rewolucji światowej". 
Forma układów z Rosją nie gra ro­
li. Chodzi o ich treść, chodzi o to,

aby tworzyły one rozumny i uczci­
wy system, obejmujący cały W schód  
Europy. W tedy tylko będą one mia­
ły wartość stałą dla pokoju świato­
wego.

J. S.

WIELKA ANKIETA „ROBOTNIKA"
JAK ŻYJE, JAK PRACUJE, ILE ZARABIA ROBOTNIK

WARSZAWY

W dzisiejszym numerze * „Robotnika", 
w zakończeniu naszej ankiety o w arun­
kach pracy i płacach robotniczych na 
terenie stolicy, zabiera głos tow. Edward 
Dąbrowski, prezes Zw. Zawód. Dozor­
ców Domowych.

Mieszkania dozorców domowych, — 
powiada on m. inn. — są, według orze­
czenia komisji magistrackiej, w 60 proc. 
niezdatne do zamieszkiwania ich. 

Szczegóły na str. 3.

PRZED WYBORAMI
WSTĘPNE PRZYGOTOWANIA

Pierwsze kroki w kierunku przygoto­
wania kampanji wyborczej do Sejmu i 
Senatu poczyniły n iektóre grupy mniej­
szości narodowych. Chodzi o t. zw. 
Blok mniejszości na wzór „szesnastki" 
z r. 1922. Inicjatywa wychodzi z dwuch 
stron, przytym i jedna i druga pragnę­
łyby uchwycić zawczasu ster w swoje 
ręoe: mówimy o sjonistach i o nacjo­
nalistach niemieckich. I p. Grunbaum i 
p. Hasbach chcieliby objąć kierow nict­
wo, każdy, naturalnie, dla siebie. Roz­
strzygnie w tym zakresie postawa 
„Undo", najpotężniejszej organizacji u- 
kraińskiej.

W każdymbądź razie dla „Undo“, 
dla sjonistów i dla konserwatywnych 
obszarników niemieckich sama zasada 
Bloku nie podlega już bodaj dyskusji.

Przeszkodę stanowi wstrzemięźliwość 
ortodoksów żydowskich, no i sprawa 
zomordowania Petlury, bo bardzo gwał­
towna kampanja prasow a zagranicznych 
organów sjonistycznych, oskarżająca 
cały naród ukraiński o pogromy i peł­
na obelg dla pamięci zabitego atamana, 
budzi oburzenie i sprzeciwy ze strony 
opinji ukraińskiej, naw et politycznie 
wrogiej t. zw. petlurowcom.

Obok koncepcji ogólnego Bloku mniej­
szości, pow stała myśl osobnego zgrupo­
wania socjalistycznych, socjalizujących 
i demokratycznych odłamów mniejszo­
ściowych, jak Niemiecka Socjalistyczna 
P art ja Pracy, Bund, organizacje ob. 
W asyńczuka i ob. Jerem icza.

Istotnie, ze stanowiska socjalistyczne­
go wspólne kandydowanie tow. tow. 
Kroniga albo Zerbego na jednej liście 
z p. Hasbachem, wyraźnym reakcjoni­
stą, wydaje się rzeczą co najmniej tru ­
dną, rzeczą, k tóraby wywołała praw do­
podobnie duże wątpliwości w kołach 
kierowniczych Międzynarodówki So­
cjalistycznej. Kandydowanie zaś tow. 
Ehrlicha z p. W iślickim jest bodaj zgoła 
wykluczone.

Istniałyby tedy dwa „Bloki mniejszo­
ściowe" — nacjonalistyczny i demokra­
tyczny.

Rzecz jasna, będzie jeszcze mowa o 
wielu innych kombinacjach. Narazie o- 
graniczamy się do roli informacyjnej. 
Zamiary P. P. S. ustali jedno z najbliż­
szych posiedzeń Rady Naczelnej..

S. K.

PRZECIWKO WYBOROM KURJALNYM 
00 SAMORZĄDÓW W MAŁ0P0LSCE

Na posiedzeniu C. K. W . w dniu 
16 b. m. została powzięta w  
związku z planowanym przez Rząd 
rozpisaniem kurjalnych wyborów do 
rad miejskich na terenie woje­
wództw Lwowskiego, Tarnopolskie­
go i Stanisławow skiego następująca 
uchwała: C. K. W . protestuje prze­
ciwko zamierzonym wyborom ku-

rjalnym do Rad Miejskich w Mało* 
polsce, domaga się od Rządu wstrzy­
mania niezgodnych z Konstytucją 
zarządzeń wyborczych. Jednocze­
śnie C. K. W . oświadcza, że o ile 
wybory kurjalne zostaną rozpisane, 
P. P. S. w  tych wyborach udziału nie 
weźmie.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA
TRZECIE CZYTANIE USTAWY 0  ZGROMADZENIACH

Wczoraj sejmowa Komisja Konstytu­
cyjna zakończyła trzecie czytanie usta­
wy o zgromadzeniach. W toku głosowa­
nia nastąpiło starcie pomiędzy więk­

szością Komisji a posłami Zw. Lud.' 
Nar.

Szczegóły na str. 2.

0 PP. MEYSZTOWICZA I NIEZABYTQWSKIEG0
Na porządku dziennym Sejmu w dniu 

22 b. m. znajdą się wnioski „Wyzwole­
nia" o votum nieufności dla min. spraw. 
Meysztowicza i dla min. roln. Niezaby- 
towskiego. O ile p. Niezabytowski będzie 
zapewne broniony przez prawą część 
Izby, o tyle trudno sobie wyobrazić, by 
duża liczba głosów padła po stronie p.

Meysztowicza, tymbardziej, że wniosek 
postawiło stronnictwo, odnoszące się do 
Rządu z rezerwą, ale nie wrogo, a rzą­
dowy Klub Pracy ma się podobno 
wstrzymać od głosowania.

P. Dubanowicz będzie zapewne jedy­
nym obrońcą min. sprawiedliwości.

METALOWCY I PIEKARZE STRAJKUJĄ
W ŁODZI

(telefonem).

Strajk metalowców w Łodzi trwa w 
dalszym ciągu w całej pełni.

W dniu wczorajszym rozpoczął się

również strajk robotników piekarskich, 
którzy wystawili żądania 30 proc. pod­
wyżki.

Z. P. P. s.
Posiedzenie plenarne Z. P. P. S., od­

będzie się we wtorek dn. 22 b. m. o g. 
11 rano. Na porządku dziennym: 1) spra 
wy, będące na porządku dziennym po­
siedzenia Sejmu, 2) sprawa ustaw sa­
morządowych, 3) projekty zmiany or­
dynacji wyborczej.

Za Prezydjum
(—) Niedziałkowski.

RADA SP0ZYWC0W
Prace, związane z ukonstytuowaniem 

Rady Spożywców na podstawie nowe­
go statutu, są w  toku. Praw ie wszystkie 
organizacje, k tóre mają być reprezento­
wane w Radzie, przedstaw iły już M. S. 
W. swych kandydatów, z wyjątkiem 
Związku M iast Polskich i Biura Zjazdów 
samorządów ziemskich. Po ich zgłosze­
niu, M. S. W. zamianuje zgłoszonych 
kandydatów  członkami Rady. Równo­
cześnie zamianowanych będzie przez p 
ministra spraw wewnętrznych 5 czł on  
ków Rady z pośród znawców spraw go 
spodarczych.



Sir. /O iN IK '',  piątek, 18 marca, 1927.

PARLAMENTARZYŚCI POLSCY WE FRANCJI.
Paryż, 17 marca. (PAT.). Parlam en­

tarzyści polscy złożyli wizytę m arszał­
kowi Senatu, Doumerowi. Obecni byli 
członkowie prezydjum Senatu, Ju les Mi­
chel, sekretarz generalny prezydentu­
ry republiki, reprezentujący prezyden­
ta Doumergue‘a, am basador Chłapow­
ski, m arszałek Izby, Fernand Bouisson, 
prezes Rady M inistrów Poincare, mini­
ster Spraw  Zagranicznych, Briand, m i­
nister Louis Marin, senatorow ie i posło­
wie, prezes oraz wiceprezesi komisji 
spraw zagranicznych Senatu, prezes 
grupy parlam entarnej francusko-pol­
skiej, Locquin, prezydent rady  miejskiej 
Godln, m arszałek Foch, gen. Gouraud, 
Weygand, Archinald i inni. Pierwszy 
zabrał głos m arszałek  Senatu, Dou- 
mer, podkreślając historyczne węzły, 
łączące Francję z Polską od najdawniej­
szych czasów po przez okres wielkiej 
rewolucji, spraw ę której legjony polskie 
uw ażały za w łasną. Zwycięstwo F ran­
cji było jednocześnie zwycięstwem Pol­
ski. Obydwa narody szły ręka  w rękę 
na drodze, wiodącej ku pokojowi, bez­
pieczeństwu i niepodległości. Mówca 
wznosi kielich za zdrowie gości polskich, 
za pomyślność ich wielkiej i pięknej oj­
czyzny. O rkiestra w ykonała hymn pol­
ski.

Odpowiadając, sen. Kiniorski wyraził 
w imieniu Sejmu i Senatu polskiego 
najserdeczniejsze uczucia, oraz oddając 
hołd znakomitym przedstawicielom  Se­
natu  i Izby deputowanych Francji, wy­
bitnym mężom stanu, których wielkie 
zalety duchowe kierują losami Francji i 

I  św iata całego. Mówca oświadczył, iż 
niezależnie od różnic program ów polity­
cznych poszczególnych członków ciał 
prawodawczych polskich, wszyscy oni 
w kwestjach polityki zagranicznej dą­
żą do tych samych celów, i wykazują 
niezłomną wolę pokojową, wyrażając w 
ten sposób najgłębsze uczucia narodu 
polskiego. Dowodem jest udział Polski 
w pracy międzynarodowej, zmierzającej 
do odbudowy gospodarczej całego świa­
ta i w spółpraca Polski w Lidze Naro­
dów. Sojusz z wielkim narodem  fran­
cuskim, oparty na wzajemnej przyjaźni 
i wspólności interesów, pozostanie za­
wsze kamieniem węgielnym polityki za­
granicznej Polski, k tórej duch pojednaw­
czy dążyć zawsze będzie do rozstrzy­
gania wszelkich zagadnień polityki za­
granicznej drogą pokojową pod jednym 
warunkiem — zachowania bezpieczeń­
stwa granic i niepodległości politycznej 
oraz gospodarczej. W tej nadziei sen. 
Kiniorski wznosi kielich na cześć sena­
tu francuskiego i w ielce szanowanego 
jego przewodniczącego, sen. Doumera. 
Sen. Kiniorski wzniósł drugi toast na 
cześć prezydenta republiki Doumer- 
gue‘a. O rkiestra odegrała M arsyljankę.

Po śniadaniu odbyło się w pałacu lu- 
xemburskim przyjęcie parlam entarzy­
stów polskich przez połączone komisje 
spraw zagranicznych Senatu i Izby de­
putowanych. Przewodniczący sen. Lu- 
cien Hubert wygłosił dłuższe przem ó­
wienie, zaznaczając, że imię Polski po- 

. siada przywilej łączenia wszystkich 
Francuzów we wspólnem uczuciu ser­
deczności i miłości dla tego kraju. 
Przedstawiwszy poważniejsze momenty 
w ystąpień Polski na terenie międzyna­
rodowym, mówca podkreślił, że Polska 
nie posiada granic naturalnych. D late­
go też Polacy, podobnie, jak Francuzi, 
szukają obrony w rozwoju procedury 
arbitrażowej, powołanej do zapewnie­
nia pokoju, w organizacji czysto obron­
nej granic, wreszcie w utrw aleniu przy­
jaźni francusko-polskiej,, n ietylko miłej 
sercom frą^cuskim, lecz stanowiącej 
również dla wszystkich narodów naj­
pewniejszą gwarancję równowagi euro­
pejskiej.

Zabrał następnie głos szereg parla­
m entarzystów  polskich. Pierwszy prze­
mówił sen, Kiniorski, podkreślając dą­
żenie pokojowe Polski, k tóra  nie p ra­

gnie wojny, jednakże nie odstąpi ani 
piędzi swej ziemi. Z kolei przem awiał 
pos. Strońsk i, k tóry  omówił politykę 
locareńską, ostrzegając przed zakusami 
n iektórych państw, nie chcących uznać 
trak ta tu  wersalskiego.

Następny mówca tow. pos. Lieber- 
man, zaznaczył, że jego stronnictwo 
przestrzega bezwzględnie nienaruszalno­
ści granic i wierzy, że demokracja nie­
miecka użyje wszystkich sił w celu 
przeszkodzenia wojnie. Mówca przy­
znaje, że istnieją w Polsce trudności 
wewnętrzne, lecz Polacy załatw ią je 
sami między sobą. Socjaliści polscy 
przyjmują całkowicie układy locareń- 
skie.

Z kolei przem ówił pos. Dąbski, który 
odczytał tezy swego stronnictw a w kwe- 
stji polityki zagranicznej. Polityka ta 
dąży do unormowania stosunków mię­
dzy narodam i europejskimi w kierunku 
stworzenia harmonji, prowadzącej z cza­
sem do utw orzenia się stanów zjedno­
czonych Europy. Mówca obstaw ał rów ­
nież przy bezwzględnej nienaruszalno­
ści granic Polski.

Zabrał nastrjbnie głos sen. Reynald, 
wspominając szczegóły swej podróży do 
Polski i  wyrażając nadzieję, że goście 
polscy wywiozą z Francji równie miłe 
w rażenia, jak on wywiózł z Polski.

Po Reynaldzie przem ówił dep. Frank­
lin Bouillon, przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych w Izbie deputow a­
nych. Zaznaczył on, iż nie należy w 
kwestjach polityki zagranicznej ograni­
czać się do zwykłych oświadczeń i pro­
testów  i zbytnio ufać pokojowym o- 
świadczeniom niektórych stronnictw  
niemieckich. O statn ia wojna dała w tej 
mierze doświadczenie. Faktem  jest o- 
becnie niezaprzeczalnym  dążenie Nie­
miec do rewizji granic, wobec czego 
należy — zdaniem mówcy — trwać 
przy polityce, k tó ra  stworzyła niewzru­
szone podwaliny pokoju. Polityka ta 
polega na utrzym aniu silnego stanowi­
ska Polski i Francji, co jedynie może 
zapewnić pokój.

Przem aw iał następnie pos. Reich, wy­
rażając podziękowanie kierownikom po­
lityki francuskiej za poparcie polityki 
żydowskiej w ogólności, zaś dążeń do 
stworzenia ojczyzny żydowskiej — w 
szczególności. Dobra polityka zagrani­
czna Polski — zdaniem posła Reicha— 
może istnieć tylko przy dobrej polityce 
wewnętrznej. Dlatego też należy u- 
względnić żądania mniejszości narodo­
wych. Jeżeli Żydzi wysuwają żądania, 
dotyczące spraw szkolnych i gospodar­
czych, to  czynią to nietylko w ich in te­
resie własgym, lecz również w in tere­
sie Polski. Mówca oświadczył w końcu, 
że grupa żydowska uważa pokój za naj­
szczytniejsze swe pragnienie.

Zabrał jeszcze raz głos Franklin 
Bouillon, dziękując parlam entarzystom  
polskim za szczere wypowiedzenie 
swych opinji. Mówca rad  jest, że może 
obecnie zdać sobie jasno sprawę z zapa­
tryw ań Polaków na politykę zagranicz­
ną. O statni przemówił sen. Lucien Hu­
bert, którzy stwierdził, że obie komisje 
spraw zagranicznych są zgodne w swych 
poglądach na poruszone na posiedze­
niu kwestje.

N astępnie w ycieczka parlam entarzystów  
zw iedziła pałac LtixenVmrski, poczem nie­
którzy członkow ie delegacji udali się na po­
siedzenie kom itetu  wykonawczego stronni­
ctw a radykalno - socjalnego, gdzie pow itał 
ich w ielką mową prezes Maurycy Sarraut,

Po przem ówieniu posła L ieberm ana, 
S trońskiego i Capgras, posiedzenie zam­
knięto.

W ieczorem  odbył się wielki obiad w yda­
ny przez Stow arzyszenie F rance  - Pologńe. 
Przem ów ienia wygłosili am basador Nou- 
lens, sen. Kiniorski, dep. Capgras, pos. 
Stroński, sen. Nowak i dep. Franklin-Bou- 
illon.

PAMIĘCI JANA KOZAKIEWICZA
Wczoraj złożono w grobie zwłoki Ja­

na Kozakiewicza, ongiś posła do parla­
mentu austrjackiego z kurji V w r. 1897.

Pamiętają Kozakiewicza dobrze starsi 
tow arzysze . Była to jednostka nieprze­
ciętna. Zawsze oryginalnie ubrany, z 
długą czarną brodą, przepasany czerwo­
nym pasem, cieszył się dużą popularnoś­
cią wśród robotników lwowskich. Pra­
cował niezmordowanie, jako mówca, 
publicysta, organizator. Próbował sil na 
polu twórczości dramatycznej; jego dra­
mat, wydany w Londynie, p. t. Pokona­
ni zwycięzcami, grywany bywał nieraz 
przez robotnicze teatry amatorskie.

Poznał Kozakiewicz więzienie, zaznał 
złej i lepszej doli. Zmieniał często za­
wody, był nie tylko działaczem i pu­
blicystą, ale również malarzem pokojo­
wym, kamieniarzem, szewcem, buchalte­
rem.

W r. 1900 wyemigrował do Ameryki. 
Pasał bydło w Argentynie, pojechał po- 

do Stanów Zjednoczonych, tam, za-
' -b iając różnemi sposoby na kawałek  
chle-ba, odegrał rolę niepoślednią w 
Zwi.ązku socjalistów polskich, i znowui

organizował, pisał, przemawiał. Powró­
cił już do Polski niepodległej w r. 1923, 
powrócił sterany wysiłkiem życiowym; 
ostatnio objął stanowisko dyrektora Ka­
sy Chorych w Kołomyi.

Dawno już przebrzmiały echa tych lat 
minionych, kiedy się tworzył polski ruch 
socjalistyczny w b. Galicji. Z tamtym to 
właśnie okresem związane jest imię Ko­
zakiewicza.

Przeżył życie niepowszednie, ciekawe. 
Dziś z żalem i czcią Go żegnamy. Żegna­
my wszyscy i ci, z którymi pracował, i 
ci, którzy sami już Go przy wspólnej 
walce nie spotkali.

N.

P A R L A M E N T

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze­
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wszyst­
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory­
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t, d. ra­
zem około 160 czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi­
sma polskie z Ameryki i innych krajów.

KOMISJA 
KONSTYTUCYJNA

USTAWA 0  ZGROMADZENIACH
Sejmowa Komisja Konstytucyjna przy 

jęła wczoraj w trzeciem  czytaniu pro­
jekt ustaw y o zgromadzeniach.

Pomimo uzgodnienia osiągniętego na 
podkomisji, przedstaw iciele praw icy usi­
łowali jeszcze wczoraj przeforsować nie­
które  reakcyjne popraw ki zwłaszcza w 
sprawie zakazywania zgromadzeń, wie­
ców młodocianych i zgromadzeń posel­
skich. Przeciwko tym zakusom prawicy 
ostro wystąpił tow. pos. Czapiński. Na­
w et referent pos. Kiernik potępił nielo­
jalne postępowanie endeków w  osobach 
posłów Zwierzyńskiego i Prószyńskiego.

W szystkie endeckie popraw ki odrzu­
cono.

Obecny na posiedzeniu przedstawiciel 
Rządu kilkakrotnie zabierał głos, zgła­
szając drobne poprawki.

Na dzisiejszem posiedzeniu Komisji 
miała być rozpatryw ana sprawa ordy­
nacji wyborczej, lecz wobec protestu  
pos. tow. Niedziałkowskiego zdjęta zo­
sta ła  z porządku dziennego. Przewodni­
czący postaw ił wobec tego na porządku 
dziennym endecki projekt ustaw y anty­
komunistycznej.

KOMISJA 
ADMINISTRACYJNA
USTAWY SAMORZĄDOWE

Komisja Adm inistracyjna odbyła w 
dniu wczorajszym dwa posiedzenia, na 
których załatw iła w trzeciem  czytaniu 
ustawę o organizacji gmin miejskich.

Pięć artykułów  ustawy odesłano do 
specjalnej podkomisji dla uzgodnienia, a 
w szczególności: 1) zaszeregowanie
m iast do poszczególnych kategorji, 2) 
spraw ę biernego praw a wyborczego u- 
rzędników i funkcjonarjuszów komunal­
nych, 3) projekty odmiennego uregulo­
wania kadencji urzędowania burmi­
strzów w W ielkopolsce i 4) sprawę nad­
zoru nad celowością uchwał rad  miej­
skich.

Na dzisiejszem posiedzeniu Komisja 
rozpatrzy ustawę o miejskiej ordynacji 
wyborczej i ewentualnie także spraw o­
zdanie podkomisji.

KOMISJA BUDŻETOWA
Sejmowa Komisja Budżetow a przystąp i­

ła wczoraj do rozpatryw ania popraw ek S e­
natu do prelim inarza budżetow ego na r. 
1927 — 28. N a w stępie Komisja przyjęła 
w niosek pos. Rymara, iż na Komisji Budże­
towej poszczególne popraw ki Senatu zrefe­
rują sprawozdaw cy odnośnych części budże­
tu, a za nieobecnych referow ać będzie spra­
wozdawca generalny, natom iast na plenum 
będzie tylko jeden referat generalnego re ­
ferenta. W  dziale w ydatków  przyjęto w 
budżecie M S. Z, w iększością jednego głosu 
podwyżkę 730 tys. zł. na  urzędy zagranicz­
ne, natom iast odrzucono podwyżkę 270 
tys. zł. na wykonanie umów m iędzynaro­
dowych W  budżecie Min. Spr. W ewn. przy- 
lęto popraw kę, dotyczącą etatów  Urzędu 
Zdrowia Odrzucono zaś dodatkow e kredy­
ty  na w alkę z gruźlicą i na szkołę pielęg­
niarstw a. W  budżecie Min. Sprawiedliwości 
odrzucono wszystkie popraw ki Senatu, a 
w ięc zarówno dodatkow y k redy t dla na­
stępców  Rady Praw niczej, jak i podwyżkę

IMIENINY MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO

Na imieniny M arszałka Piłsudskiego gro­
madzi się w W arszaw ie 3 bataljony Zw, 
Strzeleckiego, k tó re  wezmą udział w zawo­
dach marszowych, w defiladzie i innych uro­
czystościach. O godz. 8 m. 20 oddziały ba- 
taljonu 2-go i 3-go oraz kadry  zapasowej 
w raz z drużynam i innych organizacyj s ta r­
tujących do marszu, Sulejówek — W arsza­
wa podjeżdżają specjalnym pociągiem do 
Sulejówka. O godz. 16-tej następuje start 
pierwszych dwuch drużyn poczem w odstę­
pach minutowych w yruszają 84 drużyny. W 
zawodach marszowych bierze udział 61 dru­
żyn strzeleckich.

Oprócz zawodów marszowych odbywać 
się będzie cały szereg innych uroczystości. 
O godz. 7-ej zrana na dw orcu Głównym od­
działy Związku Strzeleckiego w itać będą 
kompanję honorow ą Związku Pow stańców  
Górnośiąskich. O godz. 11.30 kompanję 
strzeleckie z różnych m iast udadzą się do 
Belwederu, celem złożenia życzeń. O godz. 
4.15 odbędzie się na podwórzu Szkoły Pod­
chorążych raport i rozdanie nagród. O godz. 
16.30 oddziały strzeleckie odmaszerowują 
na defiladę ulicami: Al. Ujazdowskie, Nowy 
Świat, K rak. Przedm ieście, Miodową, Se­
natorską, PI. Teatralnym , W ierzbow ą na PI. 
Saski. Godz. 17.30 defilada na PI. Saskim, 
poczem oddziały odmaszerowują ulicą K ró­
lew ską do koszar.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

etatów w więziennictwie. W budżecie Min. 
Frzemysłu i Handlu przyjęto wszystkie po­
prawki Senatu. W budżecie Min. Rolnictwa 
odrzucono poprawkę Senatu o wstawienie 
pół miL na zalesienie nieużytków, przyjęto 
natomiast i mil. na meljoracje gruntów, kul­
turę rolniczą i na ludowe szkoły rolnicze. 
W  budżecie Min. W. R. i Oświaty przyjęto 
wiszystkie poprawki Senatu z wyjątkiem 
500 tys. na zasiłki d la  uczonych instytucji 
naukowych.

W dziale dochodów odrzucono poprawki 
Senatu, dotyczące Ministerjów: Spraw W e- 
wnętrz., Skarbu i Sprawiedliwości, przyjęto 
zaś poprawki dotyczące Ministerjów: Spraw 
Zagranicznych, Przemysłu i Handlu oraz Re­
form Rolnych. W przedsiębiorstwach pań­
stwowych przyjęte poprawki Senatu dotyczą 
ce przedsiębiorstw podległych: Prezydjum 
Rady Ministrów, Min. Spraw Wewn., Poczt 
i Telegr., oraz Min. Rolnictwa i D. P., od­
rzucono natomiast poprawki w Min. Komu­
nikacji.

W  monopolach większość popraw ek przy­
jęto. Pozatem  przy budżecie Min. W. R. 
i O. P  przyjęto zgodnie i wprowadzono do 
protokółu  stw ierdzenie przew odniczącego p. 
Rymara, iż k redyty  w staw ione na budowle 
winny być użyte w yłącznie na dalsze p ro­
w adzenie rozpoczętych robót.

W myśl tedy uchwał Komisji nadwyżka 
budżetu, przewidziana przez uchwały Sena­
tu na około 1 mil. zł. urosła do 2.800.000 zł.

W  piątek  przed południem odbędzie się 
posiedzenie komisji pięciu dla rozpatrzenia 
spraw ozdania N. I. K., po południu zaś K o­
misja zbierze się dla załatw ienia rezolucji 
Sejmu do budżetu, sprawozdania podkom i­
sji pięciu oraz refera tu  p. Łażewskiego o 
listach obligacyjnych Tow. Przem ysłu Pol­
skiego.

KOMISJA SKARBOWA
Na porządku dziennym dzisiejszej komisji 

skarbowej były następujące sprąwy: nowe­
la do ustawy o podatku majątkowym, nowe­
la do ustawy o podatku przemysłowym, no­
wela do ustawy o podatku od lokalów.

Przed porządkiem  dziennym zabrał głos 
dyr. Dep. Budżetu Minist. Skarbu p. Gro- 
dyński, k tó ry  oświadczył, że Rząd domaga 
się zdjęcia z porządku dziennego wspom­
nianych ustaw, k tó re  zmierzają do narusze­
nia równowagi budżetowej i zmniejszają do ­
chody bez w skazania innych źródeł pokry­
cia. Je s t to  szczególnie niebezpieczne w o- 
kresie uzgadniania planu finansowego.

P ro jek t noweli do ustawy o podatku ma­
jątkowym zostanie przedłożony w  niedzielę 
Radzie Finansowej, a następnie Sejmowi.

W  dyskusji jedynie poseł Łypacewicz po­
parł stanowisko Rządu, natom iast posłowie 
Michalski, M anaczyński, Som erstein i Du­
nin, w skazali, że Komisja jest zw iązana u- 
chw ałą Sejmu, k tóry  przekazał powyższe 
wnioski do załatw ienia.

W  dalszym ciągu obrad przyjęto spra­
w ozdanie Komisji o noweli do ustaw y o po­
datku majątkowym, wobec czego przedsta­
wiciel Rządu p. Grodyński opuścił salę. Na­
stępnie przystąpiono do rozpatryw ania no­
weli do ustaw y przem ysłowej (podatek o- 
brotowyl, o zwolnieniu od podatku obroto­
wego artykułów  pierwszej potrzeby. Spra­
wę przekazano podkomisji, złożonej z po­
słów: Kaczyńskiego, Som ersteina, W artal- 
skiego i flskiego.

W niosek o ulgach od podatku lokalowego 
dla drobnych mieszkań został odrzucony. Za 
odrzuceniem  głosowali przedstaw iciele Z, 
L. N. oraz stronnictw  chłopskich.

BOY^ŻELEŃSKi
W  STRASBURGU I KOLMARZE

Donoszą o gorącem  przyjęciu, jakie zgo­
tow ano Boy'owi Żeleńskiemu w Strasburgu 
i Kołmarze. W  S trasburgu przed odczytem  
Boy’a wygłosili przem ówienia w stępne p re ­
zes tam tejszej grupy Tow. Przyjaciół Polski 
p. K arre, p. M alberg, prof. G illot i konsul 
polski N ieduszyński. Prelegenta przyjmo­
wano owacyjnie. N azajutrz, w Kołmarze 
odbyło się przyjęcie na cześć pisarza po l­
skiego. Sala udekorow ana była flagami 
francuskiem i i polskiemi. Przem aw iali p re ­
fekt departam entu , członkowie grupy Tow. 
P rzyjaciół Polski Bonfils, Latouzade oraz 
konsul Nieduszyński. W ieczorem  Boy w y­
głosił o<fezyt. P relegenta nagrodzono gorą­
cymi oklaskami.

MAGISTRAT
CHCE PODWYŻSZYĆ CENĘ 

WODY
M agistrat m. stoi. W arszaw y w ystąpił do 

Rady miejskiej z wnioskiem, aby cenę w o­
dy, dostarczanej z wodociągu miejskiego, 
uchw aloną na I kw artał 1927 r. w w ysoko­
ści 25.3 gr. za 1 m etr sześcienny, ustalić od 
1 kw ietn ia  1927 r  w kw ocie 26.3 gr. za 1 
m,sześć,, nadto do tej ceny wody doliczać 
nadal, zgodnie z uchw ałą Rady miejskiej, 
dodatek  na zatrudnienie bezrobotnych w 
w ysokości 2 gr. od 1 m. sześć., oraz odpo­
wiedni dodatek  do opłaty  kanałow ej.

W obec uw zględnienia już w ydatków , prze 
widzianych w tym wniosku w budżecie dy­
rekcji wodociągów i kanalizacji na r. 1927— 
28, komisja finansowo - budżetow a Rady 
miejskiej zw róciła omawiany w niosek magi­
stratow i do ponownego rozpatrzenia.

W N. P. CH.
Jak  nam donoszą, odbyła się w dniach 

ostatnich narada krajowa t. zw. Nieza­
leżnej Partji Chłopskiej. Doszło na niej 
do bardzo ostrych starć. W ielu mów­
ców atakow ało p. Wojewódzkiego z. 
powodu w yroku Sądu M arszałkow skie­
go i w związku z zarzutami, że p. W o­
jewódzki wspólnie z p. Ballinem samo­
wolnie i bez upoważnienia nadali N. 
P. Ch. kierunek komunizujący a jedno­
cześnie z podziwu godną lekkom yślno­
ścią dopuszczali do organizacji konfi­
dentów policyjnych, jak p. Trojanow­
skiego, albo jednostki o przeszłości 
raczej oodejrzanej, jak, naprzykład, p. 
Mellera.

N arada nie doprowadziła do wyni­
ków konkretnych. Istnieje możliwość 
rozłamu. Na czele opozycji stoją po­
słowie - włościanie.

NADZÓR 
NAD SAMORZĄDAMI
Do czasu ostatecznego unormowania 

sprawy nadzoru nad samorządami, cze­
go należy oczekiwać od nowych ustaw 
o ustroju samorządowym, Min. Spraw 
W ewnętrznych, wobec różnolitości, nie-, 
jasności i niekom pletności obecnych 
przepisów, regulujących nadzór nad sa­
morządami, wydało do wszystkich wo­
jewodów instrukcje, jak należy się 
kierować przy wykonywaniu kontroli 
nad samorządami. W  instrukcji tej Min. 
zw raca uwagę, że w ładze nadzorcze 
przy badaniu budżetów związków ko­
munalnych, powinny ograniczać się do 
badania tego, czy zamierzenia te  zgo­
dne są z ogólną linją polityki państwa, 
czy są wyrazem planowej gospodarki 
związku komunalnego i wreszcie, co 
najważniejsze, czy stopień obciążenia 
ludności daninami publicznemi, przewi- 
dzianemi w budżetach związków, nie 
przekracza zdolności płatniczej tej lud­
ności.

PRZELUDNIENIE
MIESZKAŃ W WARSZAWIE
Na podstawie zebranych przez wy­

dział zdrowia m agistratu danych, dr. 
Bogucki wykazuje, że spis mieszkanio­
wy dokonany w Paryżu, określił jako 
m ieszkania b. dobre te, w których w y­
pada na 1 osobę 2 iżby i więcej, za do­
bre — więcej, niż 1 izbą, normalne — 1 ■ 
izba, niew ystarczające — więcej niż 1 
osoba na 1 izbę i wreszcie za przelu­
dnione te, w których 1 izba w ypada na 
więcej, niż na 2 osoby.

Kierując się tą  klasyfikacją uznać na­
leży, że w  całej W arszawie mieszkania 
przeludnione stanowią 45.1 proc., m iesz­
kania niew ystarczające — 33.2 proc., 
normalne — 13 proc., dobre 5.6 proc. i 
b. dobre 3.1 proc. W W arszawie więc 
nienormalnie zaludnionych mieszkań 
(przeludnionych i niewystarczających 
razem) jest 78.3 proc. ogólnej liczby 
mieszkań.

Zestawienie odsetek przeludnionych 
mieszkań w W arszawie z odsetkam i ta ­
kich mieszkań w innych m iastach, w y­
pada nader niekorzystnie dla stolicy. W 
Paryżu jest tych mieszkań 5.7 proc., 
Chrystjanji — 16.6 proc., Bazylei — 17.6 
pjoc., W iedniu — 20.4 proc., W arsza­
wie — 47.5 proc., Łodzi — 50.6 proc.

P̂ ,^ZGR!oMADZENIE^PUBLIC^4E!^,^  
pod hasłem

O DEMOKRATYCZNĄ SZKOŁĘ 
W POLSCE, 

zwołuje
oddział warszawski T. U. R., łącznie Z 
O. K. R., P. P. S., na dzień 20 marca 
o godz. il-e j  rano w sali T-wa Higie­
nicznego, ul. Karowa Nr. 31. 
Przemawiać będą tow. tow.: senator SŁ 
Kopciński, sekretarz generalny T. U. R„ 
poseł Z. Gardecki — przewodniczący 
Warsz. Rady Zw. Zaw., poseł Rajmund 
.Jaworowski, przewodniczący O. K. R. 
P. P. S., radny Mamczar.

Robotnicy! Rozstrzyga się kwestja 
przyszłości szkolnictwa w vPolsce. Od 
Waszej postawy zależy, jaki ustrój szkol­
nictwa, jaką szkołę będziemy mieć w 
Polsce.

Wstęp na Zgromadzenie bezpłatny i 
wolny dla wszystkich.

T. U. R. Oddział Warszawski. W pią­
tek 18 marca o g. 7 w. w lokalu dziel­
nicy Powiśle (Solec 68) tow. pos. Pio­
trowski wygłosi odczyt na tem at: „Jak 
i kto utrzymuje Państwo1*. (Dlaczego 
robotnicy winni zainteresow ać się go­
spodarką państwową. Bezrobocie. Za­
pomogi. Roboty publiczne i t. d.). Od­
czyt ten wygłoszony będzie dla dzielni­
cy Czerniaków i Powiśle.

W piątek, dnia 18 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz, w lokalu Dzielnicy Jerozolim­
skiej P. P. S,, Chłodna 41, radny tow. 
T. Szpotański wygłosi odczyt na temat 

SAMORZĄD A PAŃSTWO.
Wstęp dla członków Partji rwolny — 

dla sympatyków bezpłatne bilsty można 
otrzymać w Sekretarjacie D::ielnicy.

i
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Z MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALISTYCZNEJ

PRZESTROGA POD ADRESEM PANA 
HRABIEGO BETHLENA.

| Pod tym tytułem zamieścił tow. 
Blum w centralnym organie Francus­
kiej Partji Socjalistycznej „Populaire" 
artykuł mający ogólniejsze znaczenie.

Pobudką do napisanie tego artykułu 
był iak t następujący: W posiedzeniu
Egzekutywy Międzynarodówki, odbytem 
V lutym, wziął udział tow. Peyer, po­
seł do parlamentu węgierskiego i przed­
stawiciel partji węgierskiej w Egzekuty­
wie.

Egzekutywa, jak wiadomo, powzięła 
rezolucję, wypowiadającą się m. in. 
przeciwko przywróceniu tronu Habs­
burgów na Węgrzech. Otóż po powrocie 
Peyera do kraju prasa węgierska, wy­
powiadająca jawne czy ukryte myśli i 
pragnienia Rządu (prasa opozycyjna 
prawie nie istnieje), wszczęła gwałtow­
ną nagankę na Peyera, domagając się 
wydalenia g o Ł  parlamentu i oddania 
pod sąd za zar^ łę  stanu!

Tą skandaliczną kampanją prasa rzą­
dowa potwierdza tylko słuszność oskar­
żeń Międzynarodówki pod adresem 
władców Węgier dzisiejszych. Jest rze­
czą dowiedzioną, że Betblen, Horthy 
i S-ka czynią wszelkie przygotowania 
do zamachu stanu i restauracji Habs­
burgów.

Tow. Blum stwierdza, że posiada co 
do tego dowody, pochodzące z Francji,
a które ujawni w swoim czasie w prasie 
i z trybuny parlamentarnej.

Dalej wywodzi słusznie tow. Blum, że 
tow. Peyer, głosując za rezolucją, w 
której opraoowaniu sam brał udział, 
spełnił nietylko swój obowiązek jako 
socjalista, lecz także jako dobry oby­
watel kraju.
Albowiem po ostatnim nieudałym puczu 
monarchistycznym ze strony Karola 
Habsburga, Bethlen był zmuszony 
wnieść ustawę o detronizacji i wydale­
niu z granic Węgier domu Habsbur­
gów, którą też Zgromadzenie Konstytu­
cyjne uchwaliło. Rezolucja Międzynaro­
dówki jest tedy w zgodzie z ustawą 
węgierską, podpisaną przez Bethlena i 
Horthy'ego. Naruszenie tej ustawy przez 
Bethlena byłoby zdradą stanu z jego 
strony, kampanja zaś jego przeciwko 
Peyerowi, ma wszelkie cechy przygoto­
wania do tej zdrady.

Mało tego. Ustawę powyższą uchwa­
lono na żądanie Francji i Małej Enten- 
ty. Posiada ona więc charakter zobowią­
zania międzynarodowego. Tow. Blum 
zwraca wobec tego Rządowi francus­
kiemu uwagę, że wyrządziłby Bethleno- 
wi dobrą usługę, gdyby z całą powagą 
porozmawiał z nim na ten temat.

W końcu tow. Blum oświadcza, że 
dla sądownictwa sprawa fałszowania 
banknotów francuskich, być może, nie 
istnieje już więcej. Inaczej wszakże za 
patruje się na nią opinja francuska 
parlament francuski, dla których w ża 
den sposób nie została dotychczas roz­
strzygnięta kwestja, czy oficjalni przed 
stawiciele Francji mogą uznać obroń­
ców i współ winowajców fałszerzy pic 
niędzy za prawowity rząd. 0  ile prze­
śladowania tow. Peyera nie ustaną, so­
cjaliści francuscy sprawę fałszerstw 
pieniężnych nanowo wyciągną na świa­
tło dzienne. /
KONGRES SOCJALISTÓW ŁOTEW 

SKICH.
2 i 3 kwietnia odbędzie się w Rydze 

kongres socjalistów łotewskich. Na 
porządku dziennym m. in. sprawozdanie 
socjalistycznych członków Rządu z ich 
działalności. Jak  wiadomo, socjaliści 
tworzą w tym Rządzie najsilniesjzą 
grupę, piastując teki: min. spr. zagra 
nicznych, min. skarbu, min. oświaty 
min. pracy.

SUKCESY SOCJALISTYCZNE 
W ISLANDJI.

W końcu lutego odbyły się w Islandji 
wybory gminne, które przyniosły socja­
listom duże zwycięstwo, zdobyli bo­
wiem większość mandatów we wszyst­
kich miastach, z wyjątkiem dwóch. W 
jednem z tych dwóch socjaliści uzyskali 
połowę, w drugim mają większość we­
spół z partją postępową. Coprawda 
miasta te, z wyjątkiem stolicy, są ma­
łe, a rady liczą kilka osób. Jak  pisaliś­
my, socjaliści islandzcy na ostatniem 
posiedzeniu Egzekutywy, zostali przyję­
ci do Międzynarodówki.

WIECZÓR TATRZAŃSKI.
Staraniem Oddz. Warsz. T. U. R. od­

będzie się we środę dn. 23-go marca o 
godz. 7-mej wiecz. w sali T-wa Hygje- 
nicznego, ul. Karowa Nr. 31.

Wieczór Tatrzański
poświęcony pięknu przyrody tatrzańskiej 
i poetom Tatr.

Na program złożą się: Chór (Kapela 
Ludowa pr. Kazury), deklamacja — art. 
teatru Polskiego p. Kunina, śpiew — p. 
Kcjlowa.

Piękno Tatr — 100 obrazów świetl­
nych — objaśni poseł K. Czapiński.

STRAJK TRWA DALEJ.
CIĄG DALSZY SPRAWOZDANIA STR, 1-EJ.

Przedstawiciele Zw. Zaw. zażądali w 
kategoryczny sposób od przedstawicieli 
Rządu, aby nie zabraniano odbywać 
zgromadzeń pod golem niebem; aby po­
licja nie przeszkadzała w agitacji straj­
kowej — i aby w żaden sposób nie krę­
powano prasy w podawaniu wiadomości 
strajkowych- Zwrócono uwagę, że po­
czątkowo policja zachowywała się bar­
dzo poprawnie w stosunku do strajkują­

cych — a obecnie już w wielu wypad­
kach dochodzi do zatargów z policją, co 
wywołuje wrzenie wśród robotników.

P. minister Jurkiewicz oświadczył, że 
uczyni wszystko, co jest w jego mocy, 
aby spowodować w łonie rządu przy­
chylne stanowisko w stosunku do żądań 
strajkujących. Na tern konferencję za­
kończono.

STRAJK POWSZECHNY W ŁODZI ROZPOCZNIE
SIĘ W SOBOTĘ

Wobec powyższego, przedstawi­
ciele zw. zaw., po krótkiej dyskusji, 
uchwalili jednogłośnie porozumieć 
się z odnośnemi organizacjami w Ło­
dzi co do rozpoczęcia w sobotę rano 
strajku powszechnego, który trwać 
ma aż do odwołania.

Również uchwalono zwrócić się

do central krajowych Zw. Zaw. w 
Warszawie o ewentualne poparcie 
strajku łódzkiego na innych tere­
nach.

*
*  *

Dziś o godz. 12-ej w poł. odbędzie 
się posiedzenie Rady Ministrów w 
sprawie strajku.

OLBRZYMIE WIECE STRAJKUJĄCYCH WŁÓKNIARZY
(telefonem z Łodzi).

Wczoraj odbyły się w Łodzi dwa ol­
brzymie wiece strajkujących włókniarzy, 
na których przemawiali tow. tow. pos. 
Piotrowski, pos. Gardecki, pos. Okta- 
wiec, tow. Danielewicz i FusteL

Przebieg wieców był imponujący. 
Wzięło w nich udział przeszło 10 tysię­
cy robotników, którzy z zapałem uchwa 
liii wytrwać w strajku aż do zwycię­
stwa.

Po jednym z wieców zrobiono manife­
stację na ul. Ogrodowej, przed fabryką 
Poznańskiego i województwem. Manife­
stanci zamierzali udać się ul. Nowo- 
miejską do ul. Piotrkowskiej, ale ponie­
waż policja odcięła część pochodu od 
ul. Ogrodowej, pochód rozwiązał się 
przy ul. Nowomiejskiej.

KOMUNIKAT URZĘDOWY.

PAT. donosi:
Wczoraj odbyło się między godziną 11-ą 

a 1.30 popołudniu w Prezydjum Rady Mini­
strów pod przewodnictwem wicepremiera 
Bartla i przy udziale ministra Jurkiewicza 
i ministra Kwiatkowskiego konferencja z 
przedstawicielami przemysłu włókiennicze­
go w sprawie strajku w tymże przemyśle 
w Lodzi. Na konferencji członkowie rządu 
wskazywali na potrzebę jaknarychl ejszego 
kompromisu załatwienia zatargu. Bezpo­
średnio potem odbyli przemysłowcy kon­
ferencję między sobą, zaś minister Pracy i 
Opieki Społecznej odbył przy udziale głó­
wnego inspektora pracy Klotta i radcy mi­
nisterialnego Biesiekierskiego konferencję 
z przedstawicielami związków zawodowych 
robotniczych i pracowniczych.

O godz. 2.30 odbyły się jednocześnie 
dwie konferencje: jedna w Prezydjum Ra­
dy Ministrów pod przewodnictwem wice­
premiera Bartla, przy udziale ministra Ju r­
kiewicza z przedstawicielami związków za­
wodowych, a druga w Ministerjum Pracy i 
Opieki Społecznej, przy udziale głównego

( inspektora KJotta, dyrektora departamentu 
Dreckiego i radcy Biesiekierskiego z prze.; 
mysłowcami, O godz. 7-ej odbyła się w Mi- 
nisterjum Pracy i Opieki Społecznej konfe­
rencja z przedstawicielami związków za­
wodowych robotniczych i pracowniczych 
pod przewodnictwem głównego inspektora 
pracy Klotta, przy częściowym udziale mi­
nistra Jurkiewicza oraz naczelnika Ula- 
nowskiego, radcy Biesiekierskiego, w ice­
wojewody łódizkiego oraz naczelnika wy­
działu przemysłu i handlu województwa 
łódzkiego. O godz. 8-ej odbyła się konfe­
rencja u p. ministra Jurkiewicza przy u- 
dziale dyrektora Dreckiego z przedstawi­
cielami przemysłowców włókienniczych, 
którzy w wyniku konferencji oświadczyli, 
że nie zmieniają w niczem swego poprzed­
niego stanowiska. Po otrzymaniu informa­
cji od ministra Jurkiewicza, że obie w ie­
czorne konferencje nic w  stosunku do 
strajku nie zmieniły, p. wice-premjer zapo­
wiedział zwołanie specjalnej w tej sprawie 
Rady Ministrów, -  - - -

SP«-

IfANKIETA „ROBOTNIKA
DOZORCY DOMOWI STOLICY PROWADZĄ ŻYCIE PARJASÓW.
W yw iad „R o b o tn ik a” z to w . Edw . D ąbrow sk im , p re ze sem  

Zw iązku  Z aw o d o w eg o  D ozorców  D om ow ych

(r) Ankieta nasza, z wywiadem dzi­
siejszym, dobiegła do końca. Przez 
pięć tygodni na łamach „Robotnika" 
omawialiśmy kolejno warunki płacy i 
pracy robotników warszawskich zatru­
dnionych w rozmaitych gałęziach 
przemysłu. Z osiągniętych dotąd wy­
ników ankiety można sobie już dosta­
tecznie wyrobić zdanie w jak nędznych 
warunkach, żyje i pracuje klasa robot­
nicza stolicy. W najbliższym numerze 
„Robotnika" omówimy szczegółowo i 
wszechstronnie wyniki naszej ankiety.

Ostatni zabiera głos w naszej ankie­
cie tow. Edward Dąbrowski, prezes 
Związku Zawodowego Dozorców Do­
mowych, który dzieli się z nami poniż- 
szemi uwagami.

W Związku Zawodowym Dozor­
ców Domowych zorganizowanych 
jest z górą sześć tysięcy dozorców! 
Położenie ich — można śmiało po­
wiedzieć — jest najgorsze w W ar­
szawie! Płace dozorców domowych, 
obliczone według orzeczenia nad­
zwyczajnej komisji rozjemczej, wy­
noszą teoretycznie od 30 do 150 zł. 
Praktycznie wygląda ta sprawa ho* 
rendalnie! Trzydzieści procent do­
zorców pracuje zupełnie zadarmo, 
jedynie za dach nad głową. Około 
sześćdziesięciu procent pobiera pen­
sje od 10 do 60 zł., a znikomy jest 
procent kamieniczników, którzy 
płacą według norm przez komisję 
rozjemczą przewidzianych.

W czerwcu bieżącego roku upły­
wa termin ważności orzecznictwa 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej — 
to też przygotowujemy sic powoli do 
akcji straikowej.

Mieszkania dozorców domowveh

są (według orzeczenia komisji magi­
strackiej) w 66 proc. niezdatne do 
zamieszkiwania ich. Nie chce się 
wprost wierzyć, że mogą żyć ludzie 
w tak strasznych warunkach miesz­
kaniowych!

Jeżeli chodzi o podwyżkę płac je­
steśmy wprost bezsilni. Komisja 
rozjemcza, złożona z trzech przed­
stawicieli dozorców domowych, 
trzech kamieniczników i inspektora 
pracy, rozważa tygodniowo około 
30 spraw o płace między dozorcami, 
a kamienicznikami. Dozorcy wygry­
wają sprawy; przysądza im się na­
leżne wynagrodzenie, w następstwie 
czego kamienicznicy wypowiadają 
tym _ dozorcom pracę i po trzech 
miesiącach wyrzucają ich na bruk. 
Dalszą bolączką dozorców są kary 
administracyjne, nakładane na nich 
przez policję za zanieczyszczanie 
chodników, którego dokonywają — 
przechodnie!

Obecnie dozorcy domowi wysu­
nęli szereg żądań z których najważ­
niejszymi są: wstrzymanie eksmisji 
w miesiącach zimowych, sześcio­
miesięczne wypowiedzenie, regula­
cja płac z uwzględnieniem obecnych 
warunków drożyźnianych, obowiąz­
kowe opłaty za otwieranie bramy, 
mechaniczne oczyszczanie ulic.

Wielką zdobyczą Związku jest 
otrzymanie placu pod budowę domu 
związkowego. Będzie on schronie­
niem dla chwilowo nie posiadających 
pracy oraz eksmitowanych człon­
ków Związku.

Dodam jeszcze, że przy Związku 
naszym istnieje od niedawna sekcja 
służby domowej, która rozwija się 
w szybkim tempie.

KRONIKA POLITYCZNA i PRZEGLĄD PRASY
POMOC KREDYTOWA

DLA INWALIDÓW WOJENNYCH.
Ministerjum Skarbu przystąpiło do 

zrealizowania pomocy kredytowej dla 
inwalidów wojennych dla wykonywania 
przez nich koncesji monopolowych. 
Fundusz na ten cel przeznaczony w 
wysokości 500.000 zł. administrowany 
będzie przez Państwowy Bank Rolny, 
a rozdziałem pożyczek zajmie się spe­
cjalny Komitet, którego przewodniczą­
cym mianowany został dr. Wilhelm 
Turteltaub, naczelnik wydziału Ministe­
rjum Skarbu. Zastępstwo przewodni­
czącego obejmie delegat Ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej.

Podania o udzielanie pożyczek z po­
wyższego funduszu na uruchomienie i 
rozwój koncesji monopolowych, udzielo­
nych inwalidom wojennym wnosić nale­
ży do Państwowego Banku Rolnego, 
wydział funduszów administracyjnych, 
Jasna 1.

Komitet rozdzielczy w dniach najbliż­
szych ukonstytuuje się i rozpocznie 
działalność.

„URLOP" P. KANTORA.
B. Prezes Związku Inwalidów i czło­

nek Rady Nadzorczej Banku Inwalidz­
kiego, urzędnik VII stopnia w Minist. 
Skarbu p. Kantor przeniesiony do Cen­
tralnej Kasy Państwowej, otrzymał o- 
becnie roczny bezpłatny urlop.

PRZYJAZD SEKRETARZA 
UNJI MIĘDZYPARLAMENTARNEJ.
W e wtorek, dnia 23 b. m. przyjeżdża 

z Genewy do Warszawy p. dr. Leopold 
Boissier, Sekretarz Unji Międzyparla­
mentarnej, w celu zaznajomienia Grupy 
Polskiej z najnowszemi pracami Unji o- 
raz ze szczegółowym programem Kon­
ferencji plenarnej, która odbędzie się w 
tym roku sierpniu w Paryżu.
U MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Minister Spraw Zagranicznych p. Za­
leski przyjął onegdaj posła włoskiego 
Majoniego, a wczoraj ambasadora Fran­
cji p. Laroche.

RADA FINANSOWA.

W niedzielę, 20 b. m. o godz. 6 wieczór 
odbędzie się posiedzenie Rady Finansowej. 
Porządek dzienny obejmuje sprawozdanie 
Ministra Skarbu o stanie fimansowem Pań­
stwa oraz dyskusję na temat stabilizacji i 
reformy podatków.

MIANOWANIA.
P. Jan Karczewski, b. zastępca Sze­

fa Wydziału administracyjno-konsular- 
nego M. S. Z. został mianowany kon­
sulem w Wiedniu.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKL
W niektórych dziennikach ukazała się 

wiadomość, że w Min. Skarbu na stanowisko 
drugiego vice-ministra powołany zostanie 
prezes krakowskiej izby skarbowej. W 
sprawie tej zwróciliśmy się do Miin. Skarbu, 
gdzie nam oświadczono, że pogłoska ta 
jest niezgodna z prawdą.

Układ łotewsko
nacja.

sowiecki. 
-  Różne.

Ordy-

N0WE POMYSŁY 
P. MIEDZIŃSKIEGO

Ministerjum Poczty wprowadziło nie­
zmiernie charakterystyczną inowację. 
Centralny wydział wiejski P. P. S. o- 
trzymał wczoraj kilka zwrotów wysłanej 
za pocztowem zaliczeniem „Chłopskiej 
Prawdy", której mimo upływu przepi­
sanego terminu adresaci nie podjęli. 
Recepisy zwrotne wzywają do zapłace­
nia za 14 dni składowego 10 zł. od je­
dnej paczki i grożą, iż jeśli należność 
podczas najbliższych 2 tygodni wpłaco­
ną nie zostanie, poczta wystąpi na dro­
gę postępowania egzekucyjnego i zale­
głość będzie ściągnięta policyjnie.

Powyższe wskazuje, iż nietylko skła­
dowe zostało b. znacznie podwyższone, 
mianowicie wynosi obecnie niemal 75 
groszy dziennie, podczas kiedy do nie­
dawna kosztowało tylko 25 groszy, ale 
jednocześnie unicestwiono przysługują­
ce nadawcy prawo zrzeczenia się nie- 
wykupionej paczki na korzyść poczty 
drogą przymusowego ściągania należ­
ności. Krótko mówiąc, uniemożliwia się 
wysyłkę paczek za pocztowem zalicze­
niem, zawsze bowiem może zajść wy­
padek, iż adresat ze względów siły wyż­
szej posyłki nie podejmie i ekspedju- 
jący jest zmuszony groźbą egzekucji do 
wykupienia zwrotu za cenę b. często 
przewyższającą wartość paczki. Poza 
skandalicznym projektem liczników tele­
fonicznych, wprowadzenie nowego wiel­
kiego utrudnienia pocztowego za pomo­
cą znacznego podwyższenia wysokości 
składowego i przymusowego wykupu 
paczek jest dalszym i niezmiernie cha­
rakterystycznym krokiem na drodze 
systematycznego niszczenia elementar­
nych udogodnień życia społecznego.

Pozatem na specjalne podkreślenie 
zasługuje tutaj, iż wspomniane przepisy 
godzą przedewszystkiem i wyraźnie 
przeciwko instytucjom robotniczym, 
których fundusze są bardzo ograniczo­
ne i nie pozwalają na pokrywanie pa­
skarskich wysok>ści nowego haraczu 
pocztowego.

Układ o nieagresji między Łotw* 
Rządem Sowieckim, jeszcze nie podp ■ 
sany, lecz dopiero parafowany — wy 
wołał w prasie naszej przesadny alar 
jak swego czasu układ sowiecko-lite 
ski. Taka „Rzeczpospolita" np. zapo’ 
niała o elementarnych zasadach pr 
zwoitości międzynarodowej i napad 
w ordynarny sposób na Rząd łotewski.

„Kurjer Warszawski" widzi w ukła­
dzie błąd dotychczasowej polityki poi 
skiej, dążącej do utworzenia bloku po!- 
sko-bałtyckiego o ostrzu przeciwso- 
wieckiem — przynajmniej Rosja tak o- 
cenia politykę polską — i twierdzi, ze 
należało raczej w łączności z Rosją 
zmierzać do Locarna wschodniego, za­
bezpieczającego trwałość granic obec­
nych i pokój nad Bałtykiem.

„Epoka" polemizuje z „Kurjerem 
Warszawskim"; oświadcza, że Polska 
dążyła jedynie do gwarancji niepodle­
głości państw bałtyckich, a nie do blo­
ku antyrosyjskiego; nie godzi sic — 
twierdzenie „Kurjera", jakoby T 
sowiecka chciała się usadowić nad B 
tykiem poza Petersburgiem.

Tymczasem „Kurjer Poranny" ze -wej 
strony potakuje stanowisku ..Kuzjera 
Warszawskiego", na co ten powołuje 
się w swej odpowiedzi „Epoce", aie po­
zatem zajmuje postawę znacznie spokoj­
niejszą, niż inne pisma. Wywodzi on, 
że ugoda z Łotwą bez Estonji i Finlan- 
dji nie da Rosji oczekiwanych korzy­
ści, dla Polski zaś Łotwa nie posiada 
ani pod względem militarnym ani go­
spodarczym większego znaczenia. Pol­
ska nie ma tedy powodów do przece­
niania i wyolbrzymiania układu ryskie­
go. Układ ten jest jednak posunięcia 
korzystnem dla Rosji na wielkiej 
chownicy losów świata.

W sprawie ordynacji wyborczej 
sze „Głos Prawdy", że endekom idzi* 
naprawę parlamentu zgodnie z ich 
resami partyjnymi, w interesie zaś Pań­
stwa leży naprawa parlamentaryzmu, 
która winna mieć na celu przedewszyst­
kiem troskę o wychowanie społeczeń­
stwa. Gazeta ta jednak nie wskazuje, 
jak ten cel osiągnąć przez zmiany or­
dynacji wyborczej i jakie to mają być 
zmiany. Zapowiada wciąż, że do spra­
wy tej powróci. „Rzeczpospolita" obru­
sza się na Rząd za to, że nie popiera 
prawicowych projektów zmiany ordy­
nacji i wyraża niepokój z powodu po­
głoski „Przeglądu Wieczornego' , jako­
by Rząd zamierzał przedłużyć kadencję 
Sejmu obecnego do kwietnia roku przy­
szłego i innej pogłoski, że sesja >cjmo- 
wa ma być zamknięta 1 kwietnia, nie 
skończywszy pracy nad ordynacją

„Warszawianka" długo i chętnie wal­
czy w obronie endeckiego projektu u- 
stawy o zwalczaniu komunizmu, o któ­
rym jeszcze będziemy pisali. Autor arty­
kułu twierdzi, że kodeksy karne „me 
odpowiadają warunkom walki, którą 
Państwo musi prowadzić z komuniz­
mem", szeroko rozpisuje się o robocie 
komunistycznej w Polsce, ale g! acze, 
endecka ustawa ma „odpowiadać wa­
runkom" i przydać się na co Państwu-— 
nie uzasadnia ani jednem słówkiem, 
zwłaszcza, że sam przyznaje, że masy 
w Polsce są oporne na komunizm.

„Dwugroszówka" sprawiła sobie fa­
szystowskiego korespondenta z Rzymu, 
niejakiego Moriconiego, który widocz­
nie uważa, że w Polsce są takie same 
stosunki jak we Włoszech, gdzie niema 
innej prasy prócz faszystowskiej. Infor­
muje bowiem kłamliwie, jakoby Gene­
ralna Konfederacja Pracy (klasowe 
związki zawodowe) dobrowolnie podda­
ła się faszystowskiemu syndykalizmo- 
wi, podczas gdy cały świat wie, że fa­
szyzm w barbarzyński sposób rozgro­
mił i zniszczył organizacje robotnicze, 
których resztki schroniły się zagranice, 
by stamtąd kierować walką z faszyz­
mem. Tyleż prawdy mieści się w twier­
dzeniu, że „Amsterdam nie będzie mógł 
zapewnić, iż syndykalizm faszystowski 
we Włoszech nie ogarnia całej masy 
robotników". Amsterdam właśnie ze 
zdwojoną energją demaskuje to kłam­
stwo i z całej siły popiera walkę emi­
grantów włoskich o oswobodzenie 
Włoch z jarzma faszystowskiego.

B.

Czasopisma nadesłane
Bluszcz" nr. 10 zawiera „Niszczycie! - • 

dzio" C. r., „Zróżniczkowanie się typu ko­
biecego po wejnie' C. Walewska, — „Na 
ślepym forze ’ — Z. Guzowska, „Hetman 
z! ot o broń y i władczymi Libanu" K. Bielań­
ska, — „N >wa placówka pracy społeczne, 
dla kobiet" Stefan owa Sterling - Okum.-  
ska, pozatem dział literacki i  praktyczny.

„Spoi ta,. — Wojskowy Przegląd Spół­
dzielczy". Ukazał się nr. 5 z dnia 10. 3. 
27 r, „Społem — W. P. S." zawierający 
sprawozdanie Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni d esk o w e j za 1926 rok.

„W ■ ronię bankowości" h r ,m urka p 
Eustachego Rydla. Nakładem Gazety Ban­
kowej.
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T E L E G R A M Y
POWRÓT DELEGATÓW RZĄDU POLSKIEGO

Z AMERYKI
rezultatu swoich prac nad ustaleniem  
planu finansowego. Pierwsza faza 
tych prac została obecnie pomyślnie 
załatwiona.

ifowy-Jork, 17 marca. (PAT.). —  
.ce-dyrektor Banku Polskiego p. 

is  Młynarski i prof. Krzyżanow- 
wyjeżdżają z Nowego-Yorku do 

olski celem  przedstawienia Rządowi

ZAPOWIEDŹ POLITYCZNEJ WIZYTY 
CZICZERINA W PARYŻU

Paryż, 17 marca, (AW.). Cziczerin, 
rosyjski komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych, który od dwóch miesięcy 
przebywa we Frankfurcie nad Menem na 

.kuracji, ma w najbliższych dniach przy­
być do Paryża i przy tej sposobności 
odbyć dłuższą rozmowę z francuskim mi­

nistrem spraw zagranicznych. Jak prze­
widują, w rozmowie, poza rokowaniami 
w sprawie regulacji przedwojennych 
długów rosyjskich, mają być poruszone 
zagadnienia polityki angielskiej wobec 
Rosji oraz polityki Sowietów na Dale­
kim Wschodzie.

STANY ZJEDNOCZONE ODRZUCAJĄ GENEWSKIE 
TEZY ROZBROJENIOWE

Genewa, 17 marca. (PAT.). Liga Na- 
ów otrzymała notę Stanów Zjedno­

czonych w sprawie propozycji mieszanej 
komisji rozbrojeniowej. Nota ta jest cał- 
kowitem odrzuceniem i zaprzeczeniem 
tez i zasad, bronionych w Genewie, 
przez większość państw europejskich. 
Rząd Stanów Zjednoczonych ustosunko­
wał się ujemnie do wszystkich propozy­
cji, przybierających charakter kontroli 
międzynarodowej, a dotyczącej stoso­
wania układu w sprawie ograniczenia 
zbrojeń. Rząd St. Zjedn. sądzi, że prze­
ciwko zawarciu układu międzynarodo­

wego, który zobowiązałby przemysł a- 
merykański do podpisania konwencji z 
przemysłem innych krajów przemawia 
szereg poważnych trudności prawnych 
i konstytucyjnych. Rząd Stanów Zje­
dnoczonych odrzuca również myśl o wy­
kluczeniu wojny, sądzi bowiem, że każ­
de państwo stoi wobec pewnych szcze­
gólnych zagadnień, których układy mię­
dzynarodowe nie rozstrzygną nigdy. W 
końcu noty zaznaczono, że można wziąć 
pod uwagę prjpozycję zawarcia ukła­
dów regjonalnych w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń.

^GRANICZENIE PRAWA STRAJKU W ANGLJI
REAKCYJNY PROJEKT KONSERWATYSTÓW

Londyn, 17 marca. (AW .). W czo- 
'sza rada gabinetowa badała pro­

jekt nowej ustawy o związkach za­
wodowych. Jeszcze przed świętami 
W ielkiej N ocy projekt ten ma być 
wniesiony do izby gmin. Definjuje 
on istotę strajku generalnego i potę-

j pia go jako nieprawny środek walki. 
’ Atrybucje rad związkowych zostały  

poważnie ograniczone. Członkom  
związków zawodowych nie należą­
cych do kongresu związków, nie 
wolno brać udziału w strajku urzą­
dzanym przez kongres.

ZERWANIE STOSUNKÓW ANGIELSKO- 
SOWIECKICH JEST NIEUNIKNIONE

OSTRA MOWA BIRKENHEADA PRZECIW SOWIETOM
Paryż, 17 marca. (PAT.). „Le Jour­

nal" donosi z Londynu: sekretarz sta­
nu dla Indji, lord Birkenhead, w prze­
mówieniu swem poddał ostrej krytyce 
politykę Sowietów, które oskarża o wy­
raźne działanie na szkodę Imperjum 
Brytyjskiego, W konkluzji mówca za­
powiedział, iż konserwatyści dążyć bę­
dą wszelkiemi środkami do usunięcia z

Anglji prowokatorów. Przemówienie 
Birkenheada wywołało wielkie wrażenie 
we wszystkich kołach politycznych, 
gdzie jest uważane za pierwszy akt 
podjętej oficjalnie walki między Londy­
nem i Moskwą. Koła te uważają, że 
zerwanie stosunków dyplomatycznych z 
Sowietami jest rzeczą nieuniknioną i 
mogącą nastąpić w najkrótszym czasie.

COOLIDGE NIE BĘDZIE KANDYDOWAŁ
Nowy-Jork, 17 marca. (AW.). Według I przy wyborach na prezydenta w r. 1928. 

doniesień z Waszyngtonu prezydent Jako kandydaci brani są pod uwagę 
Coolidge nie zamierza kandydować ' republikanin Dawes i demokrata Smith.

ZWYCIĘSKA OFENSYWA WOJSK KANTONSKICH
Londyn, 17 marca. (AW.). Z Szan- I zajęły miasto I-Czang. W ojska 

ghaju donoszą, że wojska kantoń- szanghajskie cofają się na linję umoc- 
skie w ofensywie swej na Nankin nień pod Szanghajem.

PROTEST SOWIETÓW PRZECIWKO KONFISKACIE STATKU
Pekin, 17 marca. (PAT.). Ambasada 

sowiecka przesłała do rządu pekińskie­
go nową notę, protestującą przeciwko

konfiskacie statku rosyjskiego „Pamiat* 
Lenina".

WYBORY PREZYDENTA CZECHOSŁOWACJI
ODBĘDĄ SIĘ 25 MAJA

Praga, 17 marca. (AW.). Prezydent 
czeskosłowackiej izby oświadczył 
wczoraj na posiedzeniu konwentu se- 
njorów, że wybory prezydenta Rze­
czypospolitej, którego kadencja koń­

czy się w tym roku, mają być prze­
prowadzone w dniu 25 maja r. b. 
Prezydenta wybierają obydwie izby 
czeskosłowackiego zgromadzenia na­
rodowego na wspólnem posiedzeniu.

NOWY PROCES „CZARNEJ REICHSWEHRY”
Berlin, 17 marca. (PAT.). Na rozpra­

wie o t. zw. morderstwa spiskowe w 
czarnej Reichswehrze doszło do nie­
zwykle ostrych starć i sensacyjnych 
rewelacji w czasie zeznań świadków, 
którzy stwierdzili zupełnie wyraźnie, 
że żołnierze czarnej Reichswehry, acz­

kolwiek oficjalnie nazywali się tylko 
robotnikami kontraktowymi, w gruncie 
rzeczy podlegali rygorowi wojskowemu 
i pozostawali pod bezpośredniem kie­
rownictwem specjainych oficerów i u- 
rzędników ministerjum Reichswehry.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
— Przerwana w dniu poprzednim w wiel­

kim nowojorskim turnieju szachowym par- 
tja Marshall — Capablanca zakończyła się 
wygraną tego ostatniego po 53 posunię­
ciach. Więcej gier nie było. Stan turnie­
ju: Capablamca 12 p., Alechim 8 i pół p., 
Nimoowicz i VAdimar po 8 i pół p., Spiel- 
mann 6 i  pół p. i Mashall 5 p.

— Francuski Minister Wojny Painleve 
wysiadając wczoraij z auta tak nieszczęśli­
wie stąpnął, iż zwichnął sobie nogę. Na 
skutek tego Painleve przez kilka dni zmu­
szony będzie pozostawać w łóżku.

— Minister Stresemann odbył onegdaj 
rozmowę z ambasadorami Rosji i Włoch

Rzf-i/.ypo- '->olitej Polskiej.

0 MECHANIZACJĘ 
PIEKARŃ

We wtorek, 15 marca, w min. spraw 
wewnętrznych odbyła się konferencja 
pod przewodnictwem radcy M. S. W. 
p. St. Szwalbego z udziałem członków 
komisji ankietowej i przedstawicieli 
cechu piekarzy w sprawie akcji podję­
tej przez czynniki rządowe, mającej na 
celu mechanizację piekarń.

Na wstępie odczytano memorjał ce­
chu piekarzy, złożony rządowi w tej 
sprawie, który skierowany jest przeciw­
ko mechanizacji piekarń. Odpowiedzią 
na ten memorjał był referat, wygłoszo­
ny na konferencji przez rzeczoznawcę 
inż. Lewickiego, który zbijał motywy, 
przytoczone przez memorjał właścicieli 
piekarń.

Dyskusja nad powyższą sprawą oraz 
sposobami jej uregulowania odbędzie 
się na następnej konferencji, której ter­
min nie jest jeszcze ustalony.

Z sąd ów .
Za udział w manifestacji.

Sąd apelacyjny rozpatrywał wczoraj 
sprawę sześciu uczestników rozruchów 
w Nowym Dworze.

Sprawa przedstawia się następująco, W 
dniu 1 maja ub. roku odbywiała się w No­
wym Dworze manifestacja robotnicza. W 
pochodzie niesiono m. in. transparent nie 
zameldowany w policji. Transparent ten 
skonfiskowano, aresztując Karolinę Redli- 
chównę, która go niosła. Tłum począł się 
domagać zwrotu transparentu i zwolnienia 
aresztowanej. Gdy tłum nie chciał ustąpić 
policja dała dwie salwy jedną w powietrze, 
drugą w tłum. W rezultacie jedna osoba 
została zabiła, dwie zaś ciężko ranne.

Sąd okręgowy skazał: H. Łukaszewskie­
go na 3 lata więzienia, Ludwika Krauzego 
na 1 i pół roku więz., A. Kalinowskiego na 
1 i pół roku, Gustawa Redlicba na 3 lata, 
Kazimierza Piotrowskiego i Karolinę Re­
dl ich ównę na półtora roku więzienia.

Sąd apelacyjny zmniejszył karę Łuka­
szewskiemu i Redlichowi na półtora roku, 
Krauzemu, Piotrowskiemu, i Kalinowskie­
mu na rok, Redlichównę na dziewięć mde- 

' I. K.

Dzienniki zaznaczają, że w berlińskich ko­
łach urzędowych przywiązują do tych roz­
mów min. Słresemanna z ambasadorami Ro­
sji i Włoch niezwykłe znaczenie.

— Delegacje francuska i niemiecka pro­
wadzane rokowania handlowe w Paryżu, 
podpisały protokół, ustalający ogólne za­
sady stosowania ostatecznego układu, któ­
ry przyznawać będzie klauzulę największe­
go uprzywilejowania dla produktów fran­
cuskich oraz zniżkę taryf dla produtków 
n. endeckich.

— W odpowiedzi swej na odezwę profe­
sorów uniwersytetu w Kolumbji i Prioco- 
tow na rzecz rewizji układu w sprawie dłu- 
dów międzysojuszniczych sekretarz skarbu

sięcy.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 17 marca 

W aluty ł dewizy.
Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Belgja 124,78.— 

Holandja 359.10. Londyn 43.56. Paryż 35.13 
Praga 26,57. Szwajcaria 172.56. Włochy 
41.22 Wiedeń 126.18. Nowy Jork 8.95. 
Papiery procentow e.

8% L. Z.. Państw. Banku Roln. 85.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 85,00. 10% Poż. kolej. 
101,50.—. 5% Państw. Poż Konwersyjna 60,50 
8% L. Z. Warszawy 75.50—77.50 77.25 5% 
L .Z . Warszawy 61,25 — ‘ 1.00 — 61,25 — 
4Va% L. Z. Warsz 56.50—56,25 6% Pot 
doi. 84.50 (zł. 756.28). 8% Poż. konwersyjna. 
— . 4V2%L. Z. ziem. 54.00—54.50 — 56.65 
—.------  .— 5%  L. Z. Warsz. 63.50 — 63.25

w ia d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRAJU

6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 35.00-35.35. 
Dolarówka 51.00 50.50

Akcje.
Bank Polski 127.50—124,50. — Bank Dy­

skontowy 16,50. Bank Tow. Spółdz. —.—. 
Bank Zachodni 3,60. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
2.50 Bank Zw.Sp.Zarobk. 16,00 15,50 Kijewski. 
0.35. Siła 95,00. Chodorów 118.00 Czersk 0,78 
Gosławice 70,75 Cukier 4.60—4 85 Łazy 0,35. 
Wysoka 7,00. Nobel 4,50. Węgiel 99.00— 
97.00. Firlej 63,00 Cegielski 36.00 — 36,50 
Lilpop 23.50—22.50 Modrzejów 7.50. Norblin 
131.00 Ostrowiec 16,75 16.50, 17.60 Rudzki 1,65. 
16,2 Starachowice 3,00—2,91—3,00 Zieleniew­
ski 18.00. Zawiercie 32,00 Żyrardów 15,75 
Puls 7.50—8.00. Spiess 75.00------.—. Micha­
łów 0.57 Ortwein 0.48. Spirytus 3.95—4.00. 
Haberbusch 113,00 Żegluga 0,34—0.35 Spirytus 
3,50—3.65 Borkowski 2,60—2.80. Bank Han­
dlowy 6.75. Elektryczność 86.00 Częstoci- 
ce 2.70—3.00. Parowóz 0,93 — 0.95—0.96.

N otow an ia  pozag ie łdow e.
Dolar amer. 8.93 Bank Polski 125.50, 

Cukier 4.65, Węgiel 99.00, Modrzejów 7.50, 
Lilpop 23.20, Ostrowiec 16.40, Rudzki 1.68. 
Starachowice 3.00 w żądaniu, Żyrardów 
16.20, Rubli 100 złotem 474.00.

Listy Zastawne zlotowe słabe.
Obroty małe.

Melon wypowiedział się wyraźnie przeciw­
ko temu zadaniu

— Angielski podsekretarz stanu Spraw 
Zagr. Lecker Lampsen oświadczył, że stra­
ty, poddanych brytyjskich w Rosji wskutek 
unarodowienia zakładów przemysłowych, 
handlowych, nieruchomości i wkładów w 
bankach, obliczane są przez poszkodowa­
nych na sumę około 180 miłjonów funtów 
szterlingćw.

— Donoszą z Berna szwajcarskiego, że 
wykryto tam zakrojoną na szeroką skalę 
organizację szpiegowską, której główne o- 
środki znajdowały się w Genewie, Bernie, 
Bazylei i Zurychu.

— Angielska Izba Gmin odrzuciła wnio­
sek Labour Party, aby stan liczebny wojsk 
lotniczych zredukowany został z 33 tys. lu­
dzi do jednego tysiąca,

Kielce
„STRZELEC" JEST ORGANIZACJĄ 

NIELEGALNĄ.
W całym kraju ludność, a zarówno i 
władze państwowe, uważają „Strzelca" 
za organizację legalną i konieczną.

Tymczasem rozprawa sądowa, która 
się odbyła w dniu 27-ym stycznia b. r. 
w Okręgowym Sądzie Kieleckim prze­
ciwko kilkudziesięciu włościanom pow. 
Włoszczowskiego za wypadki, związane 
z przewrotem majowym, a w której to 
sprawie skazano na więzienie 22 włoś­
cian, dowiadujemy się z motywów wy­
roku, że „Strzelec" dla Sądu Okręgowe­
go w Kielcach — jest organizacją niele­
galną.

W motywach wyroku wyraźnie zazna­
czono, że oskarżeni należeli do nielegal­
nej organizacji „Strzelca", że Leonard 
Leszczyński, — który został skazany na 
2 lata więzienia, stał na czele nielegal­
nej organizacji „Strzelca".

Organizatora „Strzelca" Sąd kielecki 
potraktował w motywach wyroku jako 
nielegalnego przestępcę, zaznaczając tym 
samym, że „Strzelca" nie może uważać 
za organizację państwową, a więc i le­
galną.

Czas najwyższy, ażeby odnośne wła­
dze nareszcie wyjaśniły, czy „Strzelec" 
jest „organizacją nielegalną" tylko na 
terenie działalności, Kieleckiego Sądu 
Okręgowego, czy też w całym kraju.

Stryj
EPILOG KRWAWEJ ŚRODY

STRYJSKIEJ PRZED SĄDEM. 
PROCES PRZECIW 43 BEZROBOTNYM 

Stryj, w marcu 1927.
Jak pisaliśmy już dnia 14 b. m. roz­

począł się w Stryju proces przeciwko 43 
uczestnikom manifestacji bezrobotnych 
w Stryju w marcu 1926 r.

Froces ten budzi olbrzymie zaintere­
sowanie.

Niektórym oskarżonym grozi od 5 do 
10 lat. Do rozprawy powołano ponad 
100 świadków. Głównym oskarżonym 
jest Sokołowski Ludwik.

TŁO SPRAWY,
Wskutek bezrobocia starostwo w 

Stryju poczyniło zabiegi jeszcze w listo­
padzie 1925 r„ by przyjść z pomocą bez­
robotnym. Przeciętna ilość bezrobot­
nych wynosiła około 600 osób.

Klas. Zw. Zaw. w Stryju wszczęły 
wzmożoną akcję pomocy bezrobotnym 
zmierzającą do uzyskiwania zapomóg 
dla bezrobotnych. Akcja ta jednak spo­
tykała się z oporem stryjskiej reakcji i' 
kołtnnerji.

Dnia 12 marca 1925 r., w lokalu związ 
ków zawód., odbyło się zebranie, po- 
czem bezrobotni udali się w demonstra­
cyjnym pochodzie pod starostwo i do­
magali się zasiłków.

Urzędnicy starostwa pozamykali drzwi, 
chcąc się w ten sposób uchronić przed 
petycjami i żalami demonstrantów. Taki 
sposób załatwienia żądań tłumu, złożo­
nego z kilkuset osób, rozgoryczył masy, 
które wyłamały drzwi i dostały się do 
starostwa. W popłochu część urzędni­
ków uciekła, część zaś — jak niektórzy 
zeznają, — została podobro przez tłum 
zaatakowana. Tchórzostwo zdradził sta­
rosta stryjski p. Nowak, który, miast n- 
spokoić manifestantów tp skrył się
przed nimi i nie chciał«*dopuścić do sie­
bie delegacji.

Na miejsce przybyły natychmiast licz­
ne oddziały policji, która dała do tłumu 
salwę karabinową. Komendę do salary 
dal komisarz policji Łazarowicz. W wy­
niku tej „akcji" policji, 4 osoby zostały 
zabite, a kilkanaście rannych.

Rozprawie przewodniczy sędzia Łopu­
szański. Oskarża prok. Oppenheimer.

W ilno
AFERA FAŁSZERSKA.

Tutejsza policja kryminalna wykryła po-' 
ważne fałszerstwa zaświadczeń waluto­
wych, udzielanych Hnnom drzewnym na 
prawo eksportu drzewa zagranicę. W aferę 
tą najbardziej wmieszana jest firma ekspor­
towa drzewa i papierówki Sołowiejczyka. 
Ostatnio firma ta sfałszowała zaświadcze­
nie, upoważniające do wywiezienia 100 wa-1 
gonów drzewa. Wczoraj przeprowadzono, w 
związku z lą aferą liczne aresztowania.

S tan is ław ó w
O KREDYTY NA CELE ROZBUDOWY.

Miasto Stanisławów zwróciło się do 
Rządu o przyznanie kredytów, w wyso­
kości 300.000 złotych, na cele rozbudo­
wy. Kor. warsz. donosi, że Rząd w zasa­
dzie przychylił się do życzenia Stani­
sławowa i kredyty zostaną w krótkim 
czasie wypłacone.

R U C H  R O B O T N I C Z Y
GROŹBA STRAJKU W PRZEMYŚLE 

SPOŻYWCZYM.
Zgromadzenie mistrzów wędliniar­

skich nadesłało do inspektora pracy pis­
mo, w którem oświadcza, że właściciele 
wędliniarni uchylają się od rokowań bez 
pośrednich z robotnikami w sprawie 8 
godzinnego dnia pracy oraz szeregu in­
nych spraw. Wob.ec tego oświadczenia, 
zapowiedziana na dzień 16 b. m. konfe­
rencja delegatów robotniczych z delega­
tami właścicieli wędliniarni nie doszła 
do skntku.

Przedstawiciele oddziału wędliniar­
skiego Zw. Zaw. Rob. Przem. Spożyw­
czego oświadczyli inspektorowi pracy i 
przedstawicielowi Komisarjatu Rządu, 
że, o ile postulaty robotników nie zosta­
ną przeprowadzone w drodze obustron­
nego porozumienia się, robotnicy podej­
mą walkę wszystkiemi środkami, nie 
wyłączając strajku robotników całego 
przemysłu spożywczego.
ROBOTNICY CHEMICZNI PRZECIW­

KO CZUMIE.
W dn. 16 b. m. robotnicy fabryki za­

pałczanej „Płomyk" odbyli wiec, na któ­
rym demonstrowano na cześć solidarno­
ści ruchu robotniczego i przeciwko roz- 
bijaczowi ruchu robotniczego, Czumi*. 
Na wiecu tym manifestacyjnie przyjęto 
uchwałę w sprawie 2-godzinnego demon 
stracyjnego strajku, oraz uchwalono wy­
słać do Spółki Zapałczanej pismo, do­
magające się wszczęcia rokowań na za­
sadach żądań, przedłożonych przez 
Związek.
CO BĘDZIE Z 1600 BEZROBOTNYMI, 
KTÓRYM MAGISTRAT WARSZAW­

SKI WYMÓWIŁ PRACĘ.
Wobec uchwały Rady miejskiej, któ­

ra zatwierdziła budżet funduszu zatru­
dnienia bezrobotnych od 1 kwietnia, w 
wysokości przewidującej zatrudnienie 
tylko 1.500 osób, magistrat wymówił z 
dn. 1 kwietnia pracę 1.600 bezrobot­
nym.

Dalsze ich zatrudnienie uzależnione 
jest od wielkiej pożyczki budowlanej, 
którą magistrat ma obiecaną od rządu, 
lub za jego pośrednictwem, a która po­
zwoliłaby rozpocząć w kwietniu ruch 
budowlany na szerszą skalę.

Mim. Spraw Wewn. zakomunikowało 
prez. Jabłońskiemu, że nie dopuści do 
zwolnienia tych robotników. Bezrobotni 
mogą być, jak oświadczył minister, tyl­
ko wtedy zwolnieni, o ile przechodzą do 
zajęć właściwych. Magistrat ma wolną 
drogę do starania ęię o kredyty na za­
trudnienie bezrobotnych.

JESZCZE W SPRAWIE FRAKÓW.
W tych dniach ma być otwarta cu­

kiernia w Kolelu Europejskim. Dyrek­
tor p. Berger, żąda od pracowników no- 
wozaangażowanych po 200 zł. kaucji, •— 
fraków i numerków.

Piętnując ten czyn p. Bergera wzy­
wamy towarzyszów, by nie godzili się na 
ten haniebny pomysł ubierania pracow­
ników we frakowy uniform i numerowa­
nia ich. Organizacja zawodowa zwal- 
czyła już ten przeżytek strojenia się we 
fraki i numerki, nie pozwólcie, by po­
wrócono znów do tych uwłaczających 
godności człowieka form pracy, których 
piopagatorem w Warszawie jest już tyl­
ko jeden p. Berger.

Zw. Zaw. Prac. Przemyślu
Gastronomiczno-Hotelowego.

K raków
TRAGEDJA BEZROBOTNEGO 

PIEKARZA.
Przed paru dniami zdarzył się w Kra­

kowie fakt niesłychany, charakteryzu­
jący dosadnie obecne powojenne sto­
sunki.

Przed tygodniem przybył do Krakowa 
bezrobotny piekarz z Kalisza, N. Nowa- 
kiewicz, który, pomimo poszukiwań, nie 
mógł znaleźć zajęcia. Nie mając środków 
na opłacenie hotelu, Nowakiewicz poło­
żył się na ławce, przy głównej alei na 
plantach w pobliżu hotelu „City".

Na drugi dzień z powodu głodu I wy­
cieńczenia nie mógł się podnieść na no- 
gb Dozorca powiadomił o tem peł­
niącego służbę policjanta, który jednak' 
nie zainteresował się chorym człowie­
kiem.

Przez trzy dni i noce leżał bezwładny, 
w gorączce i dopiero w ub. sobotę, po 
północy, jeden z przechodniów zlitował 
się nad losem chorego, sprowadził wy­
wiadowcę, który polecił odstawić go do 
szpitala. Jak się następnie okazało, stan 
zdrowia chorego jest bardzo ciężki. W 
stanie nieprzytomnym, bredzi o swej 
rodzinie i siedmiorgu dzieci, które pozo­
stawił w Kaliszu.

SPROSTOWANIE. 1
Przed kilku dniami podaliśmy w „Ro­

botniku” rezolucję, uchwaloną na ze­
braniu delegatów Zw. Rob. Przem. Włó­
kienniczego w Łodzi.

Niniejszem prostujemy błąd drukarski, 
jaki wkradł się do rezolucji, a mianowi­
cie: zawiera ona protest przeciwko sta­
nowisku „Głosu Pracy" (w Krakowie), 
a me „Głosu Prawdy".
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Powiatowa Kasa Chorych w Włocławku.
Zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa Pracy i  Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. (Dz. Ust. 44 poz. 273) Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Włocławku uchwalił na posiedzeniu w dn. 15 marca rozpisać w dn. 

marca wybory do Rady Kasy.
Spisy wyborców zostaną wyłożone od 31 marca do 9 kwietnia w godzinach od 9 do 14 i od 18 do 20 w  lokalach: 
w Włocławku w biurze Kasy, AL Szopena 40, dla członków, zam. w Włocławku. 
w Brześciu w Oddziale Kasy dla członków, zam. w Brześciu i okolicy 
w Choceniu w Oddziale Kasy dla członków, zam. w Choceniu i okolicy.
W ciągu dni dziesięciu, licząc od dnia wyłożenia spisów, przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu zaś pracodaw cy odnośnie do pracodawców, prawo reklamacji co do wpisania lub 

yureślenia ze spisu czy to reklamującego, czy to innej osoby. O żądaniu wykreślenia ze spisu Zarząd Kasy winien zawiadomić zainteresowaną osobę w ciągu trzech dni, zaznaczając, że obronę przeciw wykreśleniu należy 
do Zarządu w ciągu dni trzech od daty otrzymania zawiadomienia.

Reklamacje odnosić się mogą wyłącznie do stanu faktycznego ubezpieczonych w dniu ogłoszenia wyborów, t. j. do stwierdzenia, czy odnośni ubezpieczeni lub pracodawcy mieli prawo w tym dniu być umieszczeni 
"  spisach wyborców.

Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu dziesięciu dni od daty  wniesienia reklamacji przesyła zainteresowanym odpis swej umotywowanej decyzji.
W ciągu pięciu dni od daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy, mogą zainteresowani wnieść skargę do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń, jednakże jedynie z powodu naruszenia ustawy i przepisów wyborczych. Skargę 

^ ć  należy na ręce Zarządu Kasy, który przesłać ją winien bezzwłocznie Okręgowemu Urzędowi Ubezpieczeń, dołączając odpis swej decyzji, dowód jej doręczenia i wszystkie akty, na których podstawie zapadła decyzja 
**«« Kasy. W ciągu 2 tygodni od daty otrzymania skargi Okręgowy Urząd Ubezpieczeń wydaje decyzję ostateczną.

Ilość delegatów, którzy mają być wybrani, wynosi w grupie pracowników 30 osób i w grupie pracodawców 15 osób. Listy kandydatów winny być doręczone Zarządowi Kasy do dnia 21 maja r. b., złożone po upływie 
terminu, nie będą uwzględniane. Głosować można tylko na listy, uznane za ważne i podane do publicznej wiadomości.

Wybory odbędą się w dniu 12 czerwca 1927 r. w godzinach od 8 do 20 w następujących lokalach wyborczych:
Dla pracowników, zamieszkałych w Włocławku przy ul.; Chłodna, Kapitulna, Kapitułfca, Lisek, Miła, Niecała, Prosta, Pusta, Ruda, Sienna, Słodowska, Słodowo, Swiech, Wysoka, 

cimna,
Kolska, Kościelna, Krzywe Błoto, Łaniewszczyzna, Mokra, Milęcin, Ruda, Sucha, Smolna, Węglowa, Wiejska,

■ Szopena, Barska, Biała, Botaniczna, Ciasna, Ciemne Aleje, Cicha, Chmielna, Dojazdowa, Dziewińska, Grzywno, Kaliska, Kozia, Leśna, Młynarska, Parkowa, Piaski, Południowa, Ptasia, 
wcutowska, Rolnicza, Sportowa, Słarodębska, św. Antoniego, Szczęśliwa, Szosa Brzeska, Warszawska, Wesoła, Wierzbowa, Wolność, Wronia, Zdrowa, Żałobna.
ecchiego, Bednarska, Biskupia, Browarna, Cyganka, Dolna, Gdańska, Gęsia, Kilińskiego, Koniec, Kościuszki, Koszarowa, Kowalska, Królewiecka, Litewska, Łazienna, Łęgska, Maślana,
rtebudy, Ogniowa, Ogrodowa, Orla, Piekarska, PI. Dąbrowski ego, Pł. Wolności, Przedmiejska, Rolińskiego, Srebrna, Ś-to Jauska, Stary Rynek, Stodolna, Szkolna, Szpichlerna, Targowa,
Gwarowa, Trzeciego Maja, Tumska, Wiślana, Zazamcza, Zapiecek, Zduńska, Złota i Żabia.

“ '®>iaowska, Łęg, Modzerowo, Oboźna, Papieżka, Płocka, Polna, Rybnica, Żytnia.
uglana. Fabryczna, Krótka, Piwna, Rzeczna, Solna, Szpitalna, Toruńska, Wąska, Wieniecka, Zazamcza, Dołny Szpetal, Grodzkie, Walewskie, Zofijska, Psia Górka, Ignackowo, Suszyce,

Kalin.
Dl* pracowników, zam. w Brześciu Kujawskim i okolicy:

w Choceniu i okolicy.
Dla pracodawców, zamieszkałych w Włocławku, zatrudniających poniżej 25 pracowników

Ambulatorjum Kasy, Pusta Nr. 34

Szkoła Powszechna, Wiejska Nr. 14. 
Al. Szopena Nr. 40, Kasa Chorych.

Żabia Nr. 8, Straż Ogn.

zatrudniających 25 pracowników i więcej
Dla pracodawców, zam. w Brześciu — Oddział Kasy Chorych w Brześciu 
Dla pracodawców, zam. w Choceniu — Oddział Kasy Chorych w Choceniu

Włocławek, dn. 18 marca 1927 r.

Płocka Nr. 123, Szkoła powszechna. 
Toruńska Nr. 7. Szkoła powszechna.

Oddział Kasy.
f  •*

Ochronka im. Szenfelda, Króle* 
wiecka Nr. 5.

Kasa Chorych, Szopena 40.

ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH.

Z ŻYCIA PARTJI
^  •rsz. Komitet Powiatowy P. P. S. Po- 

Sl*dzenie Komitetu odbędzie się w piątek 
<*®- 18 b. m. o godź. 18 m. 30 (uli. Leszczyń­
ska Nr. 6).

W piątek dnia 18 b. m.
Powązki. O godz. 7, Okopowa 30 m. 16, 

°8ółne zebranie członków na którem tow, 
Edward Zawadzki wygłosi Il-gi odczyt z 
cyklu „Rozwój socjalizmu w Europie".

Powiśle. O godz. 6, Solec 68, posiedze- 
nk* Komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebra­
n e  członków dzielnicy na którem tow. po- 
Seł Zygmunt Piotrowski wygłosi odczyt.

Dzielnica Praska. 0  godz. 7 w lokalu 
dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Czerniaków. O godz. 7-ej, Solec Nr. 67, 
ogólne zebranie członków.

W  sobotę dn. 19 b, m.
Klub Radnych P. P. S. Kasy Chorych

i0 godz. 5 pp. pu n k tu a ln ie  w lokalu  O. 
K. R. (Al. Je rozo lim sk ie  6), odbędzie się 
Posiedzenie K lubu.

W ielka zabawa „Józefinki" o godz.
9 wiecz. w  salach  W . 0 .  K. R. (Al. Je -  
r ozolim skie 6), odbędzie się Zabawa 
•iJózeiinki11, urozm aicona licznem i a tra k  
cJami. Z aproszenia o trzym yw ać m ożna 
p rzy  w ejściu od godz. 8 w iecz.

W niedzielę, dnia 20 b. m.
śródmieście. 0  godz. 10 rano, Al. Je ro ­

zolimskie 6, odbędzie się dalszy ciąg wal­
nego zebrania.

Ruch zawodowy
p o s i e d z e n i e  k o m i s j i  c e n t r . z w . 

z a w .
DniamiS marca b. r., w  piątek o godz.

10 rano, w nowym lokalu Komisji Cen­
tralnej Zw .Zaw., ul. Czerwonego Krzy­
wa 20, odbędzie się plenarne posiedzenie 
Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych. W szyscy członkow ie Komisji 
Centralnej proszeni są o obowiązkowe 
* Punktualne-przybycie.

Sekretarjat Komisji Cdhtr.

Ruch młodzieży
Kurs Zarządu Głównego T. U. R. Dnia 

18 b. m. rozpoczynają się wykłady na kur- 
S1e dla prowadzących teatry robotnicze, 
sekcje dramatyczne Oddziałów T.U.R. Kan­
dydaci, którzy zgłosili się na kurs w termi­
nie poprzednim, proszeni są o zawiadomie­
nie jaknajprędzej Sekretarjat Generalny 
T.U.R. (W arszawa, ul. Czerwonego Krzyża 
Nr. 20, dom Z. Z. K.) czy obecnie mogą 
wziąć udział w kursie.

Organ. Ml. T. U. R. Koło im. M. Mirec- 
kiego. W dn. 19 bm. o godz. 6 wiecz. od­
będzie się ogólne zebranie członków.

Koło Wola Org. Mł. T. U. R. (Wolska 44) 
Itn- Montwiłła Mireckiego przyjmuje zapi- 
sy na kurs techniczny, codziennie o godz. 
b—9, bezpłatnie.

Zabawa taneczna. Dnia 19 b. m. o g.
9 wiecz. straniem Koła im. L. Misiolka 
odbędzie się całonocna zabawa taneczna 
w lokalu przy ul. Dzielnej Nr. 95. Bilety 
przy wejściu w cenie 2 złotych dla gości i 
I zł, 50 gr. dla członków.

Czytelnicy „Robotnika**, zaopatru jc ie  
się w  książki ty lko  w Księgarni R o b o t­
niczej, W arszawa, W arecka 9.

WYPADKI
W YPADEK W  SEJMIE.

W  gm achu przy  ul. W iejskiej spad ła 
ze schodów  kam iennych  S tan is ław a 
K iełczew ska, zam ieszkała tam że przy  
m ężu. Pom ocy poszw ankow anej udzie­
lił na m iejscu le k arz  Pogotow ia, s tw ie r­
dzając po tłuczen ie  lew ej nogi w  okoli­
cy staw u kolanow ego.

WYDOBYCIE DWÓCH 
UTOPIONYCH CHŁOPCÓW.

W czoraj już od godziny 8 m in. 30 r. 
dw aj funkcjonarjusze kom isarjatu  w od­
nego M aksym iljan P aw łow ski i W a c łc  
K laczkow ski czynili poszukiw ania w 
g lin iankach przy  ul. M adalińskiego nr. 
19/21 w  M okotow ie, gdzie u tonęli pod ­
czas chodzenia p rzy  brzegu  po lodzie 
dwaj ko ledzy  uczniow ie szkoły  m iejskiej 
p rzy  ul. W łodarzew sk iej Zygm unt 
C hrzanow ski, la t  12, syn w dow y ro b o t­
nicy i Zygm unt Rycaj, la t 10, syn o- 
grodnika, zam ieszkali w  tym że domu. 
O godz. 11 ran o  policjanci n a tra fili na 
g łębokości 10 m etrów  n a  zw łoki Ryca- 
ja, k tó reg o  w łożyli do łodzi i w  da l­
szym ciągu czynili poszukiw ania . Oj­
ciec chłopca, S tan is ław  Rycaj, u jrzaw ­
szy zw łoki syna, z rozpaczy  usiłow ał 
w skoczyć do glinianki, lecz w sam ą po ­
rę  p rzy trzy m ał go przodow nik-w yw ia- 
dow ca P aw lak  i p rzep ro w ad z ił nieszczv- 
śliwego ojca n a  górę. Po pew nym  czasie 
R ycaj usiłow ał skoczyć z góry  do w o­
dy, lecz i tym  razem  udarem nił skok  w 
porę  p rzy trzym aw szy  d e sp e ra ta  przo- 
dow nik-w yw iadow ca Ziem bicki.

O godz. 3 po poł. p rzyby ły  n a  ocho t­
n ika do pom ocy post. rezerw y  W incen­
ty  S to lm aszczyk n a tra fił rów nież na 
te jże g łębokości na zw łoki drugiego 
ch łopca —  C hrzanow skiego. Zw łoki o- 
fiar n ieszczęśliw ego w ypadku  p rzew ie­
ziono do p rosek to rjum .

BOMBARDOW ANIE SKLEPU  
P. F. „FRAM BOLI“.

W czoraj o godz. 3 po  po łudniu  licz­
ni p rzechodn ie  na rogu ulicy Zło­
te j i M arszałkow sk iej byli św iad k a­
mi n iezw ykłego  zajścia. Ja k iś  m ęż­
czyzna s ta n ą ł na śro d k u  jezdni i trz y ­
m ając trzy  duże kam ien ie t. zw. b ru k o w ­
ce, zaczął rzu cać  niem i w  szyby m aga­
zynu cuk ierków  i czeko lady  p. f. „F ram - 
bołi‘‘ p rzy  ul. M arszałkow sk iej nr. 113. 
M łodzieniec ów rzucił dw a pocisk i k a ­
m ienne, rozb ijając dw ie o lbrzym ie szy­
by w ystaw ow e od strony  ul. Z łotej. W  
m om encie, gdy n ap a stn ik  zam ierzał 
rzucić trzec i kam ień  w trzec ią  w ystaw ę, 
podb ieg ł p rzodow nik  L eperow ski, k tó ­
ry  schw yta ł n ap a s tn ik a  za ręk ę . S p raw ­
cę bom bardow ania  odprow adzono do 
VIII kom isarjatu , gdzie stw ierdzono , że 
jest to  S tefan  K uzański, cukiern ik , k tó ­
ry  p rzez  ro k  czasu  p raco w ał w e w spo­
m nianej firm ie. Badariy w kom isarjącie  
K uzański zeznał, że rozb ił szyby p rzez  
zem stę z pow odu w ydalen ia go z fa­
b ryk i o raz  n iezap łacen ia  mu należności 
za 2 tygodnie.

SAM OBÓJSTW O  
I ZBIOROWE ZATRUCIE GAZEM.
W czoraj w ieczorem  K onstancja Kla- 

row iczow a, żona w łaścic iela m agazynu 
obuw ia p rzy  ul. Now y Św iat nr. 28, po 
sprzeczce z m ężem  swym W incentym  
w yszła z m ieszkania p rzy  ul. Topiel 
nr. 4, udając  się do lokalu  służącego za 
sk ładzik  podręcznym  p rzy  ul. Nowy 
Św iat n r. 28. Tam  K larę  w ieżow a, w 
p rzystęp ie  zdenerw ow ania  postanow iła  
popełn ić sam obójstw o. W  tym  celu od­
k ręc iła  k u rek  przy  m aszynce gazow ej. 
P rzez  szczelnie zam kn ię te  d rzw i gaz 
p rzed o staw a ł się do sąsiedniego m iesz­
k an ia  w dow y A nny H orow iczow ej, w ła­
ścicielk i kaw iarn i, gdzie za tru ło  się 5 
osób: w łaścic ie lka  m ieszkan ia  H orow i- 
czow a, su b lo k a to r jej, s tuden t, S ew eryn  
W yczółkow ski, dzieci jej H en ry k a  i 
Leon o raz  zięć Józef G onta. L ek arz  
Pogotow ia, po  udzieleniu  pom ocy, po ­
zostaw ił za tru ty ch  n a  m iejscu. S t. p rzo ­
dow nik G rabow sk i stw ierdził, że gaz 
dochodził ze sk ładu  K larow iczów . 
Poniew aż na silne dobijanie n ik t nie 
odpow iadał, p rze to  G rabow sk i w ezw ał 
dozorcę G ołaszew skiego, k tó ry  w ybił 
szybę. W  sk ładzie na pod łodze leża ła  
bez  oznak  życia K larew iczow a. L ekarz  
P ogotow ia s tw ierdz ił śm ierć.

UJĘCIE SZAJKI W ŁAMYWACZY.
Na ty łach  ul. C zern iakow skiej, łą ­

czącej się z jeziorem  B aranow skjem  na 
t. zw. „P odrapc iu" przodow nik-w yw ia- 
dow ca A ntoni Z iem bicki i st. p o s te ru n ­
kow y R y tk a  Ju ljan  z 20 kom isarjatu  
podczas nocnej ob ław y za trzym ali „R o­
m ana Z aczkiew icza, S tan is ław a Gwar- 
dysa i J a n a  M ękarsk iego . Znaleziono 
p rzy  nich św ider, korbę, lam pkę e lek ­
tryczną  i b u te lk ę , nape łn ioną  jakim ś 
gryzącym  płynem . Po p rzep row adzen iu  
zatrzym anych  do u rzędu  śledczego 
stw ierdzono, że Ż aczkiew icz b y ł k a ran y  
3 la ta  za zabójstw o, G w ardys —  p ó łto ­
ra  ro k u  p rze b y ł w  w ięzieniu  w ojsko­
wym, w reszcie  M ękarsk i —  odby ł 4-let- 
n ią k a rę  w  w ięzieniu za k rad z ieże  i n a ­
p ad  bandyck i. Istn ie je  p rzypuszczenie , 
że szajka w łam yw aczy  udaw ała  się 
gdzieś na p lanow aną robo tę , lecz,; czuj­
ni policjanci pokrzyżow ali im plany.

ZA M A CH  N A  K A SĘ  O G N IO TR W A ŁĄ .
Nocy zeszłej naw ykryci k as ia rze  za 

pom ocą o tw orzen ia  b ram y  o raz drzw i 
fron tow ych  dobranem i kluczam i dosta li 
się do lokalu  b iu ra  Tow . T ran sp o rtó w  
M iędzynarodow ych p. f. „M . de B rous- 
se “ p rzy  ul. K ruczej nr. 46. K asiarze 
usiłow ali rozb ić  kasę ognio trw ałą, lecz 
w idocznie zostali sp łoszeni łub nie po ­
siadali odpow iednich  narzędzi, gdyż 
zrobili ty lko  o tw ory  w  kasie , k tó re j je ­
dnak  rozbić nie zdołali. Zaw iedzeni 
k as ia rze  rozb ili szafki i szuflady w  b iu r­
kach, lecz żadnego cennego łupu  nie 
znaleźli.

POROZUMIENIE MIĘDZYNARODOWE.
Po przezwyciężeniu szeregu trudności 

technicznych w najbliższym czasie ma być 
wznowione współdziałanie towarzystw ra- 
djowych różnych krajów. Dnu 18 hra. zbie­
rze się w Wiedniu komisja międzynarodowa 
towarzystw radjowych, będąca podkomisją 
genewskiej komisji radjowej. Głównym pun­
ktem obrad będzie wymiana programów

oraz transmisja programów między towa­
rzystw am i, wchodzącemi w skład unji. W 
piątek 18 b. m. o godz. 8.15 nastąpi trans­
misja do Ausłrji warszawskiego koncertu 
symfonicznego. W sobotę 26 bm. przez ra- 
djo austriackie rozesłane będą przemówie­
nia przedstawicieli Francji, Włoch, Angfji, 
Niemiec i St. Zjednoczonych na uroczysto­
ściach b etho wen o wskioh.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W Zakopanem rano było pogodnie, śnie­
gu nie było: w Krynicy dość pogodnie, tem­
peratura +2°. v

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 10°0, najniższa —0°1.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: przejściowy wzrost zachmu­
rzenia na Polesiu i w Wileńskiem, z mo­
żliwością drobnych opadów; pozatem w 
całym kraju pogodnie, rankiem opary. Nocą 
przymrozki, w ciągu dnia większe ocieple­
nie. Słabe wiatry zachodnie na północy, w 
pozostałych okolicach słabe miejscowe lub 
cisza.

W obchodzie imienin Pierwszego Mar­
szalka Polski żywy udział bierze i policja 
państwowa. Nadesłano na ręce komendan­
ta  głównego P. P. kilka tysięcy depesz z ży­
czeniami przez poszczególne urzędy i fu-nk- 
ojonarjuszów policji.

Ponadto Komendy Wojewódzkie wysyca­
ją delegację, które złożą Marszałkowi ży­
czenia osobiście orąz złożą wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza.

W capstrzyku, który odbędzie się w 
przeddzień imienin, obok oddziałów woj­
skowych, wezmą również udział oddziały 
policyjne. Drużyna policyjna staje do mar­
szu Sulejówek—Warszawa.

Staraniem Polskiego Tow. Eugenicznego
zostanie wygłoszony w Auli Uniwersytetu

Warszawskiego odczyt o wyborze zawodu: 
dn. 19/111 o godz. 19 m. 30 odczyt p. Alek­
sandra Morozewi^za — „O zawodzie han­
dlowca” i dn. 20. 3. o godz, 12-ei odczyt p. 
Kazimierza Fleszyńskiego — „O zawodzie 
prawnika". W stęp bezpłatny.

Tramwaje nocne. Począwszy od nocy z 17 
na 18 do 19 na 20 b. m. włącznie, wskutek 
remontu toru tramwajowego na ul. Nowy 
Świat pomiędzy Chmielną a Ordynacką (tor 
prawy w kierunku Krak. Przedm.) wagony 
lin,;i nocnej nr. 10 kierowane będą od dwor­
ca Głównego, zamiast przez Al. Jerozolim­
skie i Nowy Świat, przez Marszałkowską 
i Królewską.

Staraniem Koła Polonistów S. U. W. dziś 
o g. 8 wiecz. w audytorium VIII Uniwersy­
tetu Jan  Nepomucen Miller, wygłosi odczyt 
p, t. „Do źródeł uniwersalizmu".

Bilety przy wejściu.
Staraniem Tow. Zw. Szkoły Pracy Samo­

rozwojowej odbędzie się w piątek 18 b. m. 
o godz. 7 wiecz, w lokalu Zw. Sp., Nowo­
grodzka 21, piętro I, wykład p. W eychert- 
Srymanowskiej pt. „ćwiczenia ustne i piś­
mienne z literatury".

Zjednoczone Warszawskie Towarzystwo 
Transportu i Żeglugi Polskiej S. A. zawia­
damia, że z dniem 18 marca 1927 r. zostaie 
uruchomiona Toruńska linja.

Statki na Iin.fi W arszawa — Toruń będą 
odchodzić z Warszawy codziennie o godz. 
21 wiecz. a z Torunia o godz. 6.30 rano.

Na linji W arszawa — Włocławek statki 
będą odchodzić z Warszawy codziennie o 
godz, 17, a z Włocławka do Warszawy o 
godz. 11 m. 30.

PULSA 
MYDLIK

sam p ie r z e -d e z y n fe k u je -b ie li-  
nie zawiera chlorku-nie niszczy bielizny. 
Wielka oszczędność pracy i pieniędzy.

Fr. Puls S.A. Warszawa, w ierzbow a U. 
SPOSoB UŻYCIA:

Do każdego prania świeżo przygotować w zimnej lob let- 
niej wodzie rozczyn Mydlika, przeznaczając zawartość led- 
nej paczki na 25 litrów (kwart) wody I bacząc, aby Mydlik 
rozpuścił się całkowicie. W rozczynie tym należy prze­
płukaną poprzednio bielizną gotować w ciągu godziny, często 
mieszając 1 uważając, aby bielizna stale była w wodzie zanu­
rzoną. Po wygotowaniu pozostawić bieliznę w rozczynie My­
dlika aż do wystygnięcia, poczem ew eni pozostałe plamy 
doprać mydłem I przepłukać bieliznę dwukrotnie w letniej 
czystei wodzie.
Mydlik nie zawiera ani chlorku, ani Innych szkodliwych
substancji.

D R U K A R N I A
:: :: „ROBOTNIKA” = :: 
W ykonyw a w sze lk ie  ro b o ty  
w  zak re s  d ru k ars tw a  w cho­
dzące. P rzy jm u je  do druku 
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7.

C H 0 D A K 0 L
Radykalnie usuwa odciski wraz z korzeniami. 
Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 

I aptekach.
Laboratorjum „POLLflBOR" Sp. z o. o. 

w Warszawie.

OGŁOSZENIA
DROBNE

BudinlterAw,
kasjerów, korespon­
dentów, bankowców, 
ekspedjentów, m aga­
zynierów poleca Pań­
stwowy Urząd Pośred­
nictwa Pracy, Warsza­
wa—Ciepła 21. Tele­
fon 232-16.

Zesary
Pierścionki. Kolczyki 
na raty bez zaliczki 
Przyjmuje reperacje— 
Zegarmistrz G u t m a- 
c h e r  — Sm ocza 21 
róg Dzielnej.

Dziewczęta do 
na­

uki krawleczyzny, haf­
tu, kwiatów, na prak­
tykę do sklepów, na 
posyłki, do fabryk i t.p. 
poleca Państwowy 
Urząd Pośrednictwa 
Pracy—Rymarska 2 4. 
Telefon 123-54. Cetci- 
wość zapewniona pl- 
semnemi poręczenia 
ml rodziców.

Robotnicy po* 
pierajcie sw oje 
pism o codzienne
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PLANY NA SŁOŃCU, 
A ŚMIERTELNOŚĆ NA ZIEMI

NOWA TEORJA FIZYCZNA
Daiemy podobiznę słynnego fizyka 

francuskiego, prof. Fauve'a, który jest
autorem niezmiernie ciekawej teorji 
naukowej. Prof. Fauve na jednym ze 
swoich ostatnich wykładów we francus­
kiej akademji umiejętności stwierdził 
mianowicie, że zbadał powody, dla któ­
rych zdarzają się okresy wzmożonej 
śmiertelności na ziemi i nagminnych 
chorób. Na te wszystkie zjawiska na 
kuli ziemskiej wpływają plamy na słoń­
cu, które co pewien czas mocniej wy­
stępują. Oddziaływanie tych plam jest 
tego rodzaju, że pomniejszają one siłę 
blasku słonecznego i odbierają mu pe­
wne właściwości, których brak powo­
duje zmniejszenie się odporności ludzi na 
choroby.

TEATR I MUZYKA
Dziś u  teatrach m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8-ej „Carmen"
N a r o d o w y

o 8-ej „Mściciel"
L e tn i

o 8-ej „W rajskim ogrodzie1

Teorja ta brzmi dość prawdopodob­
nie, bo liczby, dotyczące wzmożonej 
śmiertelności, zgadzają się z datami 
zwiększonych plam na słońcu. Dowo­
dów jednak dostatecznych prof. Fauve 
nie przedstawił.

■ws

DWUCH LUDZI W JEDNYM
NIEMOŻNOŚĆ USTALENIA TOŻSAMOŚCI 

Sztuka Pirandella w życiu
W ubiegłym, zdaje się, roku grano w 

Warszawie, w Teatrze Małym, sztukę 
Pirandella „Henryk VIII", w której bo­
hater utracił pamięć i uchodził nie za 
siebie, lecz kogo innego.

Z Turynu donoszą obecnie, że w ży­
ciu rzeczywistem znalazł się pewien o- 
sobnik, żywcem wyjęty ze sztuki Piran­
della.

Oto policja turynska zatrzymała na 
cmentarzu człowieka, który jakiś grób 
rozkopywał. Okazało się, że jest to o- 
błąkany, pozbawiony pamięci. Dla od­
szukania jego krewnych, umieszczono 
w pismach jego fotografje. Po pewnym 
czasie zgłosiła się pani Canelli, wdowa 

, po znanym profesorze, który rzekomo 
zginął w Macedonji w 1916 roku i roz­
poznała w ob Jąkanym swe£V> męża. 
Ten znów, pod wpływem powrotu na 
łono rodziny, częściowo wyzdrowiał. 
Liczni jego znajomi i bardzo wpływowi 
przyjaciele tłumnie go odwiedzali i nie

mieli żadnej wątpliwości co do jego toż­
samości.

Aż tu przed paru dniami policja z 
Verony zgłosiła się po domniemanego 
Conelli'ego, jako po... Bruneri'ego, o- 
skarźonego o malwersacje.

Żona Bruneri'ego, znajomi i przyja­
ciele poznali w Canellim — Bruneri'e­
go.

Nieszczęśliwego człowieka o dwuch 
osobowościach odebrano obu rodzinom 
dla dalszych b a d a ń .

Badania te nic jednak nie dały, bo 
nawet odbitki palców, których niema 
dwóch jednakowych wśród wszystkich 
istot ludzkich żyjących, również oka­
zały się jednakowe i odbitka Brune­
ri'ego z albumu przestępców była ta 
sama co obecnie Canelli'ego.

Trwa więc walka między Canelli'mi, 
a Bruneri'mi... Sam p. X. (trudno mu 
przyznać którekolwiek z nazwisk) — 
przyznaje się do Canellich.

Z RADIOSTACJI WARSZAWSKIEJ.
SOBOTA.

15.00 — 15.25 Komunikaty: gospodarczy
1 meteorologiczny. 15.30 — 18.00 Transm isja 
z Filharm onii W arszaw skiej U roczystej A- 
kadem/ji ku uczczeniu imienin M arsz. P ił­
sudskiego. 18.00 Odczyt p. t. „Józef Ignacy 
K raszew ski" — wygłosi dr. G ąsiorow ska- 
Samidtowa. 18.40 — 19.00 Rozmaitości — 
wygłosi p. La wioski. 19.00 — 19.25 Odczyt 
p. t. „Kornel M akuszyński’' wygłosi red. 
D ębicki. 19.30— 19.45 Komunikat rolniczy.

, 19.45 — 20.10 Pogaw ędka z działu „Radjo-

kronika" — wygłosi Dr. M. StępowskiL 
20.10 20.30 Przerw a. P raw dopodobnie ko ­
munikaty. 20.30 — K oncert w ieczorny. Żoł­
nierz polski w pieśni. W ykonaw cy: O rk ie­
stra  P. R., prof. Jan  D worakowski (dyrek­
cja), S tanisław a A rgasińska (śpiew), H ele­
na Zaleska (akomp.), M aurycy Janow ski 
(śpiew), Zygmunt M ossoczy (śpiew). 22.00 
— Sygnał czasu. Kom unikaty prasowe. 
22.30 — Transm isja muzyki tanecznej z k a ­
w iarni „G astronom ia".

OBRAZY PRZEZ RADJ0.

w r m . j

Pomiędzy stolicami wielu państw czynione są obecnie próby przenoszenia
, ow na odległość- Nasza ilustracja przedstawia aparat, który uskutecznia 
to przenoszenie.

T ea tr W ielki. Dziś z okaziji jutrzejszych 
im ienin M arszałka Piłsudskiego odbędzie 
się u roczyste galowe przedstaw ienie. G ra­
na będzie „Carmen".

Ju tro  w „Fauście" w ystęp gościnny p, 
G ustaw a C horjana i Gryff - Trzecieckiego.

W  niedzielę o  3 pop. po cenach zniżo­
nych „H alka", wiecz. „Borys Godunow 

T ea tr N arodowy. Dziś pop. p rzedstaw ie­
nie dla wojska „Ślubów panieńskich", w ie­
czorem  .M ściciel". W  niedzielę pop. o  4-ej 
„Szkoła żon" z „K rytyką Szkoły żon".

Teatr N arodowy na Woli. W  niedzielę o 
g. 3 pop. odbędzie się p rzedstaw ien ie  tea ­
tru  N arodow ego na  WoK w gm achu te a tru  
Zjednoczonych. Publiczność przedm ieścia 
będzie m iała sposobność zobaczenia „Ślu­
bów  panieńskich".

Teatr Letni. Dziś „W Rajskim Ogrodzie". 
W  niedzielę potpoł. „Potęga reklam y". 
Teatr Polski. Codziennie „Święty Gaj". 
W  niedzielę o godz. 3 i pół „Dzieje G rze­

chu".
Teatr Mały. Codziennie „Jedyny R atu­

nek".
W  niedzielę o godz. 12 w  poł. „Świt, 

dzień i noc". O godz. 4 popoł. „O rzeł czy 
reszka".

Operetka Messal - Niewiarowska w ysta­
wia ju tro  p iękną operetkę N edbala .F o lska  
K rew". O peretka ta  g rana będzie tylko 5 
razy, poniew aż w czw artek  24.111 wejdzie 
na re p e r tu a r „Noc Bachusowa".

W  niedzielę o g. 4.15 pop. o sta tn ie  p rzed­
staw ienie opere tk i „H rabina M ariea".

Teatr Ćwiklińskie) i Fertnera. Dziś, w 
sobotę i  w niedzielę po cenach najniższych 
od 1 do 6 zł. „Tajem niczy Dżems". W n ie ­
dzielę o godz. 4 pop. po cenach najniższych 
„Potasz i Perlm uter".

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś , i e -  
karz  mimo woli".

Premjera w „Teatrze Odrodzonym", W 
dniu im ien.n -Marszałka Piłsudskiego, t. j. 
jutro, „T ea tr O drodzony" w ystępuje z p re ­
m jera p. t. „Tajem nica M agdeburga i Szczy- 
piorny", d ram at w  4 aktach p ióra B ronisła­
wa Bakala. K asa już sprzedaje b ilety  na po­
wyższą prem jerę od g. 11 do 3 pop.

Dziś „Lekarz miimowoli".
Teatr im. Fredry, W sobotę wieczorem  

dram at C. Danielewskiego „Pod godłem 
k rzyża”.

W niedzielę o godz. 12-ej „Pow rót ta ty". 
Popołudniu „Hajduczek". W ieczorem  „Pod 
godłem krzyża"/

Teatr Perskie Oko. C odziennie Rewja 
„8 grzechów  głównych".

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rew ja 
„Byczo jest".

Teatr Olimpja. Codziennie „Bo w łaśnie w 
nocy".

E ldorado. M ozaika p, t. „Licznik na 
w szystko" w 2-ch częściach (16 odsłonach).

Teatr Nietoperz (Karowa 18). Dziś po­
w tórzenie rew ji „Proszę o licznik".

Z Filharm onji. Dziś na koncercie  symfo­
nicznym, poświęconym muzyce polskiej, 
w ystąpi pjianista prof. Józef Turczyński. W 
program ie poem at sym foniczny „S tep" Nos­
kow skiego, k oncert fort epjanowy Różyckie­
go i trzecia  symfonja Szymanowskiego, w  
k tó re j solo tenorow e odśpiew a p. Adam 
Dobosz. Dyryguje G rzegorz Fitelberg.

R ecita l śpiewaczy. W  niedzielę 20 bm. o 
godz, 8 wiecz, daje w łasny rec ita l w  sali 
K onserw atorium  p. Szyfmanówua. W  p ro ­
gramie: pieśni polskie, francuskie, w łoskie 
i niem ieckie. K asa: Chodowiecki, K rak.
P rzedm ieście 9.

W ieczór pieśni. W poniedziałek, 21 bm. 
w ystąpi w sali K onserw  at o r jum z w łasnym 
w ieczorem  pieśni p. M arja O rci-W asilew - 
ska. K asa: Chodowiecki, K rak. Przedni. 9.

Teatr dla dzieci (Jasna 3), W niedzielę 
o g. 12.15 baśń p. t. „K rólew icz Słonko".

ZE SPORTU
NAJBLIŻSZE ZAWODY NA BOISKU SKRY

Jutro o g. 15 jubileuszowe zaw ody M aka- 
bł—A scola. O g. 1 przedm ecz.

W niedzielę o g. 10 rano  osta tn ie  meczie 
piag-pongowe o robotn. mistrz. W arszaw y j  

między K ordianem  a G w iazdą oraz między 
K ordjanem  a Czarnymi,

O godz. 11 rano. W ew nętrzny kobiecy ! 
bieg na  przełaj Sery. O g. 11.15 m ecz piłki 
nożnej S kra III — G wiazda II, O g. 13.15 
mecz piłki nożnej Skra II — T ur I. O g. 15 
tow arzyskie zawody piłki nożnej.

Z KLUBÓW ROBOTNICZYCH.

— Sekcja kolarska Skry zaw iadam ia, iż 
treningi sekcji zaczną się w poniedziałek : 

boisku „Skry".
- Sekcja Piłki Nożnej „Lar" zawiadam ia 

swych członków, iż treningi sekcji odbyw a­
ją się na boisku „Skry" od 8 do 10 rano.

MISTRZOSTWA WARSZAWY W BOKSIE.

B okserskie m istrzostw a stolicy odbędą się 
ju tro  o g. 20 i  w niedzielę o g. 11 w sali 
O środka W. F. (gmach szkoły Podchorą­
żych).

MARSZ SULEJÓWEK — WARSZAWA.

Ju tro  Zw, S trzelecki organizuje doroczny 
m arsz drużyny Sulejówek — W arszaw a. W 
roku  bież. do m arszu tego zgłosiło się 86 
drużyn, co stanow i 1118 ludzi.

II NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ.

(m-k) Dzień 27 m arca otw orzy oficjalnie 
sezon lekko-atletyczny w Polsce. P ierś zwy­
cięzcy II N arodowego Biegu na  przełaj do­
kona uroczystego zerw ania taśmy, oznajm ia­
jąc, iż czas najwyższy zamienić zapraw ę zi­
mową na w yniki reałne, opuścić sale gim­
nastyczne, a wyjść na boisko, doskonalić 
się wśród słońca, pow ietrza, świeżości. T e­
goroczny II W iosenny N arodow y Bieg na 
przełaj, zgromadzi nie mniej liczne, niż w 
jp k u  ubiegłym, rzesze zawodników. Ze 
względu na swe w ielkie znaczenie propagan 
dowe bieg dostępny jest dla wszystkich o- 
byw atełi Rzplitej Polskiej, płci męskiej, 
nieposzlakow anych na czci i honorze i nie- 
upraw iających sportu  zawodowo.

T rasa biegu została już oznaczona. Im­
preza odbędzie się w W ierzbnie, na tym 
samym terenie, gdzie w roku ubiegłym. 
Zwycięzca otrzyma nagrodę w ędrow ną, u- 
fundow aną przez „Stadjion" oraz nagrodę 
jednorazową.

Dziesięciu pierwszych otrzyma żetony.
W razie  uczestn ictw a więcej, niż 100 za­
wodników — na każdych 50 następnych zo­
stanie w ydany żeton. Pozatem  szereg to ­
w arzystw  sportow ych i  firm ofiarow ało 
cenne nagrody.

Bliższe szczegóły podamy niebawem.

NOWA GWIAZDA 
DYPLOMATYCZNA SOWIETÓW

Członek kolegjum Komisarjatu Spraw 
Zagranicznych w Rosji, Arałow,, który 
wsławił się zawarciem układu gwaran­
cyjnego sowiecko-łotewskiego, został 
mianowany posłem rosyjskim przy rzą­
dzie Chin Południowych w Kantonie, 
niedawno uznanym przez Sowiety za 

prawowity Rząd chiński.

Z teatrów świetlnych.
APOLLO. — „Kusicielka".

Pokwitowania
Na Robotniczy Wydział Wychów. Dziecka.

R edakcja, adm inistracja i drukarn ia  „Ro­
botn ika" zł. 251.05. Od Bani i Kseni 3 su- 
kieneczki, 1 para trepek, 3 kapelusiki, 4 
pary  skarpetek , 3 koszulki.
* —  ^  * *■ * a**— i -*■- -*■ * t i  ~  tj~*i_u~

Redakcja „Pobudki" przygotowu­
je wielki specjalny numer Majowy, 
zamiast corocznej jednodniówki ma­
jowej. Upraszamy wszystkie organi­
zacje partyjne o wczesne zamówie­
nia celem uregulowania nakładu.

Film ten jest przeróbką znanej powieści 
Blasco Ibanez'a. Je s t w nim wszystko, cze­
go szeroka publiczność wymaga zazwyczaj 
od filmu: jest rom ans, trochę semsacyjności, 
trochę erotyzmu, dużo aw anturniczych przy­
gód, nieco gorącego słońca A rgentyny, po ­
jedynek, tajem niczy bandyta, rozszalały  ży- 
w iał — powódź i cały  szereg pomniejszych 
sensacyjnych atrakcji.

„K usicielka" jest ładną, choć bardzo po­
spolitą kobietką. Rujnuje bankiera, k tó ry  
odb iera  sobie życie, sta je  się przyczyną {mi­
mowolną zresztą) śm ierci męża, bałam uci 
tajemniczegio rycerza  - bandytę, w prow a­
dza nieporozum ienia i n iesnaski w kolooji 
argentyńskiej i omal n ie zostaje uduszona 
przez ukochanego człowieka. O baw iając się 
go zgubić, jak innych, kusicielka odchodzi 
od niego, pozostaw iając go pracy. W raca 
po 6 latach, gdy jest już uznany i ceniony 
za pracę  dokonaną.

Film (wytwórni am erykańskiej M etro 
Goldwyn) jest zrobiony z dużym rozm a­
chem i nakładem  pracy. Bardzo ładne są 
zdjęcia rozhukanej rzeki. Ciekawy jest ory­
ginalny argentyński pojedynek na baty.

łka.

Apollo. „K usicielka" — scenarjusz Blas­
co Ibaneza.

Stylowy. „Robin Hood" z Fairbanksem  
Filharmonja. „G racz w szachy".
Kino Palace. Monte Santo.
Wodewil, „Bunt krw i i  żelaza" — „Ko­

chanka Szamoty".
Kino „Splendid", „Czarny ptak".
„Pan" I „Corso". „Płom ienna noc" i „Ko­

bieta  z miljonami" z L aurą La P lante.
Kinematograf miejski. „Tragedja nielet­

nich".
Colosseum. „Student z Pragi" z Konra­

dem Veidtem.
Casino. „Krzyżowa droga kobiety".

ZAMIAST WALKI BYKÓW WYŚCIGI 
SAMOCHODOWE

WYDAWNICTWA 1-SZO MAJOWE.
Na dzień 1-go Maja Sekretarjat Ge­

neralny C. K. W. przygotował wielki a- 
fisz 1-szo majowy-kolorowy w rozmia­
rze 110 cm. na 80 cm. w cenie

1 ZŁOTY ZA EGZEMPLARZ.
Organizacje Partyjne i Zawodowe, 

które zamówią przynajmniej 20 egz., 
otrzymają afisz ten w cenie 80 gr. egz.

Zamówienia należy nadsyłać na adres 
Sekretarjatu Generalnego C. K. W. (ni. 
Warecka 7).

Hiszpanie, którzy dotąd tak namiętnie oddawali się walce byków, obecnie 
niemniej namiętnie przyglądają się walce samochodów z przestrzenią. Tłum 
ciekawych na naszej ilustracji dobitnie o tem świadczy.
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50 proc. taniej. g ło sz e n ia  ta b lC ć z n e  fa S L J  „e ó S  n r »  b  j ”  ^  ‘ “  *  6° ’ ”ekr° ,0,Si * ’ ‘5 ’ dr° b“  2! wyr“  15' iDetaryczne t o t e m ,  50 proc. droze,. Ogłoszeń,a zagran.czne o 50 proc. droZei. Uldad ojłoszeń w lekicie 5-szpaltowy, układ zwyczajny,*
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